względu na miejsce sprzedaży) 
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dzielne rozprawy ligowców wy- | Warszawy publiczności 6 tysięcy. 
ły w dużym stopniu pozycję War-| Wisla: Madejski, Szumias, Sitko: 
ianki, która sprzątnęła punkty Ł. Kotlarczyk, Kammer, Jezierski, Ha-| 
$-owi. co przy równoczesnej pO- ;bowski, Gracz, Szewczyk, Artur. Łyko. | 
Garbarni w Poznaniu sprowa-| Ruch: Tatuś Giemza Czempisz, Dzi- | 
b ea Kuby, z, RE abeli | wisz, Nowakowski  Parhirsz; Kubisz, 
„, względnie pkt, ora R R ; 
K. p. i kose og są GER "ae | aż 
w tyle od Pogoni (13 pkt. 3 
. a każdy Fait si On decy- AE > że mecz pe 
; a sp ie, poważniejsz! - 
ać będzie o pozostaniu lub spad lcydentów.» Jakkolwiek -pomruki byly 
potkanie remisowe Ruchu z Wisłą | £Toźne, sedzia opuścił plac pod troskli- 
odlo raz jeszcze, że twardość | Wym okiem policji, Smutne: jest tylko, 
bwian płata figle naiwiększym fa-|Ż€ faw Dziwięza unieszkodliwił Artura, 
fytom. Ślązacy prowadzili przecież | PZH piątkę ofenzywną Wisły į wypa- 
musieli zadowolić się remisem. |SZY! wartość spotkania. 
grupie awansowej Polonia odse-| W twardym tym boju do ostatniego 
Owała się już definitywnie od resz- ; £wizdka były niektóre i:cydenty, wpły 
rywali. bijąc 6:1. Śmigły. który ro=! walące decydująco ną pewne tazy spot- 
egra teraz wyścig bramkowy z Bry- |kania. > 
dą. Ta ostatnia pokonała u siebie. Przecież fakt, że Mż w 5-ej minucie 
Jnię 4:0 i narazie ma lepszy stosunek Sedzia podyktował karnego za rękę Szuł 
amek. milasa umie nzozial bangolan a psy ! 
T i ę Wisły. cze krakowscy wółziel 
Ruch — Wisła 2:2 w tym typową piłke „nastrzełoną”, Se- 
KRAKÓW, 19.9. — Tel, wł. — Wisła| dzia był innego zdania, 
Ruch 2:2 (0:2) Bramki dla Asa Momertalnie odwróciły ste Jednak lo- 
jodarz 4 Wieclroczek, dla Wisły: Ły- | sy. Za chwilę zwatpienie zakradło się | Mieli dobrze usposobiora obrone. gdzie 
p i Habomwski, sędzią p, Krukowski z | w dusze Ślązaków. Na środku boiska | szczególnie iemza walczył jak lew. 
stał Peterek, drąc sobie włosy z rozpa- | Mieli dobrą trókke pomocy, gdzie No- 
czy. Przestrzelil karnego i na samym | wakowski zdobył sobie widownię, da- 
wstępie zaprzepaścił wspaniałą sytua- |iac pokaz doskonałej gry. Dysponowali 
cje wreszcie świetnie usposobionym Woda- 
Tak więc już w 6-6i minucie obie stro | rzem nie wiele gorszym Kubiszem, i do- 
ny miały za sobą po siinym wstrząsie |brze nim; dyrygującym Peterkiem. W 
| psychicznym. Rzecz prosta że nie mo- |tym leżała wiec Siła Ślązaków, którzy 
gło to pozostać bez wpływu na tok dal- ; nie potrafili jednak zaimponować pracą 
jszych wypadków. Z podwójmą pasją | trójki środkowej. Wilimowski po pierw- 
(rzucono się w wir walki. Huraganowe szym zderzeniu w 2-ei minucie Oszczę- 
|tempo trzymało widowrię w napieciu | dzał się widocznie, rzucając sie rzad- 
przez długie minuty. Oczywiście że od- |ko w wir walki.  Peterek wykazywał 
biło sie to i na pozłomie gry, Dłuższych | więcej skłonności ku skrzydłowym, tak 
| okresów kłasawego footbalu nie ogla- |że wszystko szło raczei bokami niż 
| dakśmy. były natomiast krótkie Próby, | Środkiem. Wiechoczek miał inklinacię 
| przebłyski w których obie strony wy- do kombinacji, ale strzelał mało i brak 


Nieszczęśliwy wybieg Jachi 


Zastanawiając sie nad losami spotka- 
nia które w 60-ei min. gry Ruch pro- 
NE A 2:0. przyznać rależy, ŻE 

ista zdała jeszcze raz egzamin ze s 
swei twardości i odporności psychicz- AUSTRIA — SZWAJCARIA 4:3 
nej. Na trybunach zapanowało już zwat- | W meczu o puchar Europy Austria po 
pienie. Nic dziwnego. Wszak trójka konała w Wiedniu Szwajcarię w Stosun- 
środkowa była rozbita przez utratę AT- |ku 4:3. Sndelar i Jerusalem (2) zdoby- 
ltura ; wyjątkowo słabą  dyspozycie jli prowadzenie dla Austriaków. Valecek 

Szewczyka, Wszak wynik opiewał 0:2. zdobył pierwszą „bramkę dla Szwajca= 
A jednak w 30 minucie potrafia druży- rów. poczem (Geiter uzyskał ostatnią 


na A odrobić stracony terer. wystawia- 
iąc Świadectwo swym siłnym nerwom 

25 LAT NA TORZE t ogromnemu hartowi ducha. 
jeździ i startuje na zawodach| Bo przyznać należy że w pohu Ślaza- 
Warszawskiego _ Towarzystwa |cy byli groźniejs. Wystarczył tut 
yklistów — Janociński, które- |$zzćścia. „wystarczyło bv Wiiimotski 
jubileusz świętowali wczoraj | oe gy YA sie nadwyrężył a SRU 
go Jubi przechyliłaby się ną stronę gości Py 
kolarze warszawscy oni przecież sołidmiejsi jako całość. 


BW. y ë E 
JEDRZEJOWSKA 1 MARBLE 
obładowane nagrodami zdobytymi w Rye 


Si 


bramkę dia Austrii. Jeszcze przed przer 
wą Aebi ustałł wynik 4:2, Po zmłanie 
stron Austriacy opadli na siłach, ale 
Szwajcarzy zdobyli tylko jedną bramkę 
przez P. Aebi 

W meczu amatorów Austria pobita 
Wegry 6:3. 

WEGRY — CZECHOSŁOWACJA 8:3 

Niespodzewanie wysokie zwycięstwo 
odniosła drużyna węgierska w meczu 0 
puchar Europy. Czechosłowacja została 
pokonana w stosunku 3:8 (2:2), Siedem 
bramek strzelił dr Sarosł. 


TABELA LIGOWA 


1) Cracovia 15 g., 22:8 pP., 38:12 br. 

JA. . „ 22: » 30: n 
3) Roch » 21:9 ,, 39:38 ,, 
4) Wista 2 ATS h 29:13 
5) Warta +» 14 „ 16:12 ,, 28:26 ,, 
6) Warszawianka 15 „, 14:16 ,, 24:37 „ 
7) Pogot 13 „ 13:23 „ 18:16 „ 
g) Ł. K. S. 15 „ 12:18 „ 30:29 ,, 
9) Garbarma 15 „ 11:19 „ 21:36 „ 
10) Dąb 18 „ 0:36 „ 0:54 m 

TABELA AWANSU 

1) Polonia 4 gry, 8:0 pkt., 16:2 sł. bę. 
2) Brygada 4 p 4:4 y, EAWÓT L= 
3) śmgły 4 , 4:4 „ są 
4) Unia 4, 0:8 „ 1:14, w 


Niedziela, 19.IX. 


LIGA 
Warszawianka — ŁKS 2:1 
Warta — Garbarnia 


3:1 


Ruch — Wisła 2:2 


O AWANS 
Polonia — Śmigły 
Brygada — Unia 


6:1 
4:0 


a oma! nie kosztowa! Warsza- 
wianki utratę bramki. 


EDZIAŁEK 


DNIA 20 WRZEŚNIA 1937 ROKU 


mu było decyzji 

Nie inaczej miała sie rzecz z Wisłą. 
Tutaj pierwsze minuty przyniosły kon- 
tuzję Artura, który — musial na dłuższą 
chwilę opuścć boisko. Gdy wrócił byl 
napoly inwarklą starą! na skrzydle i 
tam statvstował  kuleląc do ostatniej 
chwili. Wpłynęło to decydująco na ca- 
łość ataku zważywszy że Szewczyk 
był niedysponowany. bawił się niepo- 
trzebnie w momentach podbramkowych 
i opóźniał akoję. 

W środku został jedynie Gracz, który 
rie wystarczył za cała trójkę, Atak tor 
sował akcję raczej Łyką. a dopiero po 
pauzie przypommiano sobie o Habow- 
skim, którego trzeba było bardziej wy- 
zyskać. Resztą mie odbiegła od norma - 


kazywały swój niepoślednj taiem piłkar 
ski. A 


NORWEGIA — SZWECJA 3:2 


W meczu o puchar Skandynawii Szwe 
cja pokonało w Oslo Norwegię w sto- 
sunku 3:2 (1:0). Mecz drużyn B w Eskil- 
stuna wygrała Szwecja w stosunku 5:2. 


ŁOTWA — ESTONIA 3:1 
W Rydze odbył się międzypaństwo- 


Lekkoaćlleci Szwecji biia Niemców w Berlinie 


ZATARG ŚLĄSKI ZLIKWIDOWANY 


NAWROT STRZELA BRAMKĘ 
na meczu Polonia — Śmigły. Na lewo bramkarz Czarski . 


nego poziomu. Madejski w ostatnich 
mimiiach zaimponował dwoma wsparra 
łymi paradami. 

Jak już wyżej wspomniano tuż po 
zaczęciu Wilimowski został staulowany, 
co przyn:osło wołnego i strzai Giemzy. 
Piłka odbiła się o sztange. Za chwi'ę 
był zrów karny, nie wyzyskany przez 
Peterka. Wista przeżywała ciężkie 
chwile, poderwała się jednak szybko i 
przebój Szewczyka omal nie skończył 
się bramką, Wspaniały wyczyn Woda- 
rza przynosi 8&-ma miruta: lewoskrzy- 
dlowy Ruchu biegnie z połowy i z 40 
metrów potężnym strzałem w górny 
róg bramki zyskuje prowadzenie, Gra 
jest zmienna. nadchodzi 10-ta mirutą i 
| pon'uzjowany Artur opuszcza boisko, by 
wrócić niedługo później. 


Ruch ma więcej z gry a cyfrowym te 
go dowodem jest druga bramka, strze- 


łona przez Wiechoczka w zamieszaniu | 


na 5 min. przed przerwą. 


W drugiej połowie Wisłą atakuje roz 
paczliwie uzyskując wreszcig z przytom 
nej akcji Łyki pierwszy punkt, Pod sii- 
tym dopingiem widowni pada w 30 m. 
wyrównanie; tym razem strzelcem jest 
Habowski, 


wy mecz piłkarski Łotwa — Estonia. 
Zwyciężyła drużyna Łotwy 3:1 (2:1). 


ŁOTWA — AUSTRIA 5:10. 


Łotwa, nasz przeciwnik z niedzieli, 
dn, 10 października, z którym gra Po!- 
ska B (Polską A gra tego samego dnia| Na obu drużynach znać już wyczer- 
z Jugosławią) walczyć będzie w Wie- | panie. Ruch jeszcze raz zrywa się do 
dniu we wtorek dnia 5 października 2 [boj ale Świetną gra Madejskiego zdo- 
Austrią o m/strzostwo Świata, bywa Wiśle punkt w tym spotkaniu. 


| 
|| 


| 


POJEDYNEK 


ROK XVII ' 


Pitkarski puchar Svehli: Wegry -- Czechosłowacja 8:3, Austria -- Szwajcaria 4:3 


GŁÓWKOWY 
Kisielińskiego (Polonia) z obroń- 
cą Śmigłego na meczu o wejście 


do Ligi. 


POLONIA WRÓCIŁA DO LIGI 


Od lewej: Ciszewski, Odrowąż, Kruk, Seichter, Kula, Grolik, Nytz, Nawrot, Kisieliński, 
uch i Szczepaniak. 


Sztra- 


Poszło i bez Szerfkego... 


Warta — Garbarnia 3:1 


Krakowianie na krawędzi Ligi 


POZNAŃ, 199. Tel. wł. Warta—Qar- 
barnia 3:1 (2:0). Bramki strzelili Każ- 
mierczak, Szwarc, Kryszkiewicz i Pa- 
zurek I. 

Warta: Schutz; Ofierzyński, Twórz; 
Kaźmierczak. Danielak. Sobkowiak: Na 
wrot, Kryszkiewicz, Gendera, Nowicki 
i Schwartz. 

Garbarnia: Jakubik; Stankusz, Pion- 
tek; Lesiak, Wiiczkiewicz, Zaremba; 
Skóra, Pazurek I, Woźniak, Pazurek Il 
i Riesner. 

W niedzielnym meczu w Poznaniu 
chodziło o poważną stawkę. Garbarnia 
zagrożona spadkiem z ligi wyszła na 


Brygada jeszcze 
nie zrezygnowała 

z Ligi 
CZĘSTOCHOWA, 19.9. — Tel. wł. — Bry- 
gada — Unia 4:0 (0:0). Bramki dla Brygady 
zdobyli Polak trzy, Flach jedną, sędz:ował 
p- Tomaszewski z Pornania. Widzów 2.000. 
Publiczność częstochowska mimo, że nie 
posiada jeszcze drużyny ligowej, ma dobry 
węch. Nn meczach Brygady zbiera się prze- 
ciętnie 4.000 wodzów; z Polonią było 7.000, 
z Unią, mimo prześlicznej pogody, było zale- 
dwie 2.000 widzów, którzy rozczarowałi się 
zupełnie stabą grą gości ł beznadziejną grą 

miejscowych. 


Unia zaprezentowała się jako zespół wyró- 
wnany bez wybitnych jednostek poza dosko- 
nale grającym Frymarkiewiczem w bramce. 
Goście zagrali mecz „fA:r', a chocaż zwy- 
cięstwo nie zmeniłoby ich pozycji autsajde- 
ra, chcieli oni mecz wygrać, a jeśli nie, to 
wyjść z honorem po porażce z Polonią 6:0, 
jak się wyrazk ich kierownik p, Moniak. 

Już się zapowiadało, jak tego życzyli sobie 
goście, jednak po przerwie opadii oni na si- 
łach, zmęczeni tempem pierwszej połowy. Mo 
ment ten wykorzystała Brygada, zmuszając 
Frymarkiewicza czterokrotne do kapitulacji, 
mimo jego brawurowej obrony. 


Brygada w sumie wypadła niezwykle bis- 
do. W obronie zagrał po kontuzji Głowacki, 
zasilając mocno obronę. Krzyk nie mał spe- 
ejalnego zadania, dwukrotnie jednak bronił 
niebezpieczne strzały. Pomoc grala wybitnie 
defenzywnie, wykazując brak zrozamien:a £ 
atakiem. Ten z kolei zagrał Dbeznsjdziejnie 
poza Polakiem | Gątkiewiczem, im ejatorami 
wszystkich ataków na bramkę gości. Reszta 
w napadzie nie rozumiała się w ogóle. 
Wszystkie ich piłki likwidowat Frymarkiewicz, 
kai też lądowały pod came nog! przeciw- 
nika. 


Braki te daty żałosny obraz ułabej na 
pozłomie przecigtnej klasy A. Nie więc dziw- 
nego, że publiczność raz po raz głośno wy- 
rażala swoje mezadowołenie, dopingując 
przy tym gości. Pomogto to 6 tyle, że Bryza. 
da zagrała uczciwie 10 minut, wykorzystując 
załamanie gości. Te właśnie miauty przynio- 
sły im dwa cenne punkty. 

Po bezbramkowym przeblegu pierwszej po- 
łowy, serię bramek rozpoczyna Polak, zdo- 
bywając w 26 min. prowadzenie z podania 
Ciszewekiego. W 4 m. później tenże zawod- 
nik miespodziewanym etrzałem podwyższa wy- 
nx, a w 34 min. pięknę główką strzela trze- 
cią bramkę. Unia wyrażne speszona nagłym 
zrywem Brygady, broni się rozpacziiwie, jed- 
nak Fiach z zamieszania podbramkowego w 
36 minucie ustala wynk dnia. 


Meldunki z całej 


KRAKÓW, 19.9. — Tel. wł. — Cracovia— 
Wawel (Nowa Wies) 3:1 (0:0). Ligowy zespół 
Cracovii, wykorzystując wolny termin, froze- 
grat spotkanie z drużyną śląską. Mecz prze- 
szedł bez większych emocyj, a Cracovia nie 
wytężała się zbytnio. Prowadzenie uzyskał 
Korbas z karnego, po ezym goście wyrównali 
przez lewoskrzydłowego. Akcje Szeligi | Skal- 
skiego ustaliły rezultat. Sędzia p. Wyrobek. 

LIGA KRAKOWSKA 

KRAKÓW, 19.9. — Tel. wł. — Mistrzostwa 
ligi okręgowej przyniosły dzić następujące re 
zułtaty: rezerwa Wisły pokonała Nadwiślan 
5:0 (3:0). W ramach tego meczu odbył się 
jubileusz sędziego p. Sekdnera, któremu skła- 
daill gratulacje p. Schneider Imieniem WSS, 
p. Krukowski imieniem centralnych wiadz sẹ- 
dziowskch | red. dr Obrubański, imieniem 
KOZPN. Jubliatowi wręczono cenne upominki. 

Mecz  Orzegórzecki — Makabi zakończył 
się wynikiem remisowym 2:2 (2:0). Sędzia 

Podgórze — Cracovia 4:3 (0:1). Sędzia p. 
Ledwin. 

Zwierzyniecki — Wawel 3:1 (1:0). Sędzia 
p. Herman. 

w 


LWów, 19.9. — Tel. wt. — Dzisiejsze roz- 
grywki w Iwowskiej lidze okręgowej przy- 
niosty kitka większyczh sensacyj. Największą 
z nich była katastrofalna porażka mistrza o- 
kręgu Resovii z Lechią, następnie przegrana 
Czarnych z Hasmoneą | Polonii z beniamin- 
kiem Ligi Junakiem. 

Wyniki szczegółowe przedstawiają się na- 
stępująco: Hasmonea — Czarni 3:1 (2:2). 
Mecz ten zgromadził około 4.000 w:dzów. Do 
przerwy gra była zupełnie równa, po zmia- 
nle pól Czarni zwvpemie wypadli z tempa I 
Hasmonea znacznie przeważała. Bramki dla 
Hasmonel zdobyli Friedman, Pinus i Wilber, 
dia Czarnych Mazur. 

RKS — Pogoń 2:0 (1:0). Bramki dla RKS 
zdobyli Żelazko | Palamarczuk. 

Lechia — Resovia 9:0 (6:0). Mistrz okrę- 
gu wystąpił z trzema rczerwowymi. Resovia 
grała zupełnie niezdecydowanie w napadzie, 
a poza tym natraf:ła na dobrze usposobiony 
w tym dniu napad Lechii. Bramki dla Lechii 
zdobyli Kozak trzy, Pirużyński i Koncewicz 
po dwie ł Bogusz. 

W Samborze Korona —Czuwaj 2:1 (1:1). 
Bramki dla Korony zdobyli Mikofko i Barba- 
ra, dia Czuwaju Kobierzyński, 

Ognisko — Ukraina 2:2 (1:1). Bramki dla 


Znowu targi 


Jugosławia i Łotwa 


niezadowolone... 


Od kilku miesięcy figurują w kalenda- 
rzyku P.Z.P.N. dwa mecze: z Jugosla- 
wią w Katowicach | z Łotwą w Wiinie. 
Na temat mrejsca spotkań nie bylo də- 
tąd żadnych sprzeciwów ze strony g0- 
ści, którzy — nawiasem mówiąc — nie 
mają w tej sprawie nic do powiedzenia. 
Take są przecież zwyczaje na Swiecie. 

Okazuje się tymczasem. że nie wszę- 
dzie rozumieją właściwie „przywilej go 
spodarza*. 

Oto na 3 tygodnie przed_ terminem 
spotkań (10.X) otrzymał P.Z.PN. lsty 
od Jugoslowian 1 Łołyszów (a to Sie 
zmówilł!) z zastrzeżeniami przeciwko 
wyznaczeniu meczów w  Kałowcach, 
wzgl. Wilnie! 

Już raz mielismy podobne perypetie 
z Rumunami, którzy boczyli się n eslusz 
nie na Łódź, teraz do kłopotów imnych 
PZPN przybywa nowy. 

Sadzimy, że **"mpatyczni nasi prze- 
ciwn cy otrzymają jedyną właściwą 
powiedź: o terenie spotkan a decyduje 
£ospodarz i można z nim pertraktować, 
ale nie wtedy, gdy cała organizacja me- 
czu jest puszzzona w ruch. 

Co do oporu Łotwy rzecz jest jesz- 
cze bardziei groteskowa. Jeżeli nie chce 
wizytować W'hia — możemy co naiwv- 
żei zrezygnować w ogóle z tezo kon- 
taktu 


NK, O O ZIE R W AZ 


boisko ze stanowczym postanowieniem 
wygrania szans, jakie dawał jej osta- 
biony skład Warty. ; - 

Zieloni natomiast uprzytomnili sobie, 
że przegranie tego meczu może ich po- 
stawić w niebezpiecznej sytuacji, w któ 
re] przyszłoby bronić się jedynie od 
spadku. W przyszłą niedzielę w Cho- 
rzowie w spotkaniu z AKS czeka War= 
tę znacznie trudniejsze zadanie, to też 
mecz w Poznaniu chciano za wszelką 
cenę wygrać 

To nastawienie odbiło się na odpor- 
ności nerwowej obu zespołów | w kon- 
sekwencji na grze. Mieliśmy okresy 
pieknej. płynnej gry, ale też dlugie mi- 
nuty bezplanowej kopaniny. Wpierw o- 
panowali się nerwowo krakowianie. któ 
rzy przez pierwsze 15 minut wyraźnie 
przeważali, jednak swych akcyj nie u- 
mieli wykończyć pod bramką. _ 

Warcie początkowo nic się nie klel- 
ło, zwłaszcza w ataku, który z powo- 
du braku Szerfkego był komoletnie 
rozbity. Gendera na środku napadu nie 
mógł podołać swemu zadaniu; nie uła- 
twiał mu tego rezerwowy łącznik No- 
wicki, który nie umiał się dostosować 
do reszty napastników. Dopiero po u- 
zyskaniu w 35 minucie prowadzenia 
przez Kaźmierczaka i przejściu Krysz- 
Kkiewicza do pomocy a Kaźmierczaka 
na jego miejsce do ataku sytuacja się 
nieco poprawiła.. 

Nallensza częścią Warty była põ- 
moc. która zarówno dobrze broniła jak 
i zasilała atak. Również obrona i bram 
karz, stali na wysokości zadania. 

Garbarnia przewyższała Wartę siłą 
fizyczna, w zetknięciach bezpośrednich 
zawsze zwyciężali krakowianie, lecz 
warciarze braki fizyczne nadrabiali z 
nawiązką lepszą techniką. 

Nie znaczy to iednak, aby Warta 
była lepsza o te dwie bramki przewa- 
gi. chociaż mecz wygrala bezwzzlęd- 
nie zasłużenie. Wykorzystała trzy sy- 
tuacie. a miala ich co najnmiej 15. Gar- 
barnia zdobyła się natomiast zaledwie 
na wykorzystanie jednej sytuacji. 

Pierwszą bramkę strzelił w 35 minu- 
ele Kaźmierczak, drugą po zamiesza- 
niu Schwartz, w 43 minucie dobijając 
pilke wypiąstkowaną przez bramkarza 
w pole. 

Po przerwie trzecią bramkę strzelił 
już w drugiej minucie ambitnie przez ca 
ły mecz walczący Kryszkiewicz z około 
40 m. Zasłonięty bramkarz nie mógł m- 
terweniować. Po tej bramce Warta wy 
raźnie spoczęła na laurach i gra przez 
drugą połowe stala się nieciekawa. 
Dobrze zasłużoną honorową bramkę 
zdobył! dopiero na 5 minut przed koń- 
cem Pazurek 1. i 

Spotkanie rozegrano na ciężkim bof- 
sku. co też niewątpliwie odbiło się na 


grze. 
E E 
Polski 


Ogniska zdobyfł Michalik I Dytko, dia Uxra:- 


ny Skoczeń i Petryk. 
W Stryju .Poogń — Sokół 4:1 0:0); Bram- 
ki dia Pogoni zdobyli Walek! dwie, Hoff- 


man i Stefaniszyn,- dla Sokoła Kozak. 

W Drohobyczu Junak — Polonia 3:1 (2:1). 

DROCHOBYCZ. „Beie“ — „Team ki. B 
1:1 (0:0). Dzień B.O.Z.P.N. Zawody pitkar- 
skie zakończyły się po nudnej grze wynikiem 
remeowym. Bramkę dia Betara zdobyt Rap- 
paport, dla Teanm Hoydys. Sędzia p. Budyń, 
Podczas zawodów bramkarz Betaru oraz 5% 
dzia liniowy byl wielokrotnie odrzucani kā- 
mieniami, tak, że sędzia główny byi zmuszu= 
ny zawody dwukrotnie przerwać. 


* 
LIGA ŁÓDZKA 
ŁóDź, 19.9. — Tel. wt. 

piłkarskich mistrzostw okregu 
przym:osia rehabilitację ezołtowym klubom: 
Union Touringowi i ŁTSQ. U. T. pokonał Wi 
dzew 5:0. ŁTSG pokonał Sokół (Pablanice) 
4:0. PTC wygrało z WKS 1:0, Burza pabia- 
nicka grała z SKS na remis 1:1, wreszcie 
Wima pokonała beniaminka klasy A Sokół I 


4:1. 
w 
LIGA POZNAŃSKA 

POZNAŃ, 19.9. — Tel. wt. — 
skiej piłkarskiej ildze okręgowej odbyty się 
w niedzielę derby lokalne pomiędzy kiikolet- 
nim mistrzem okręgu Legią | drużyną fabrycz 
ną HCP, która od dwóch lat dzierży m/strzo- 
stwo. Niedzielne spotkanie wygrała Legia zde 
cydowanie 3:0 (3:0). Dwie bramki strzelił 
Mikołajewski, jedną Przybyłowicz. W drugim 
apotkania Polonia poznańska pokonała War- 
te 4:0 (1:0). KPW natomiast pokonało Ko- 
rone 2:0 (0:0). 

PIŁKARSTWO NA ŚLĄSKU 

Zawody piłki nożnej kiasy A! RKS Czecho- 
wice — Koszarawa Żywiec 2:1 (0:0). KS Zw. 
Strzel. Pszczyna — Sokół Stery Bieruń 3:1 


(0:1) 
WS — CZARNI 2:1 


Druga niedziela 
łódzkiego 


ni 2:1 (2:1). W 9 m. Pottyn z Czarnych 
nie wykorzystuje rzutu karnego dia Czar- 
nych, w 30 m. Szulc (CWS) strzela plerw- 
szego gola, w chwilę później Mazurk ewicz 
wyrównule dla Czarnych. W 33 m. pada dru 
gi gol dla CWS, strzelony przez ewozy- 
ka. Po przerwie Czarni mają przewagę, jed- 
nak nie potrafią cyfrowo jej wykorzystać. 
Sędziował p. Hasselfbusch. Publiczności po- 
nad 1000. 


KARY NA LIGOWCÓW LWOWA 

W Iiwowskiej lidze okeegowel posypały się 
w sobotę ciężkie dyskwalifikacje. WO i 
w związku z zajóciami na ostatneh meczach 
ukarał zawodników P | stryjskieji Zem- 
baczyńskiego, dyskwalifikacją 4 mies. | po- 
zbawieniem godności kapitana drużyny na 
przecig roku, Łapczuka, 4 tyg. dyskwal tl- 
kacją, Łabiona (Junak) 1 tyg. dyskwalifika- 
eja, Melnarowieza (Korona) 6 mies. dyskwa- 
liflkacją za czynne znieważenie przeciwnika. 
Nadto zawieszono Krajewskiego (Ukraina) | 
Bedrytę (Lechia), aż do czasu ukończenia 
dochodzeń. Tych ostatnich piłcarzy zawie- 
szono za zajżcia, jakie miały miejsce na me- 
ezu Ukraine — Lechia. (K) 

LIGA WARSZAWSKA 

Mistrzostwa Lig! Okręgowej Dimen ob- 
fitowały w niedzicię w taly szereg niespo- 
dzianek. 1 tak CWS odniósł zwycięstwo w Ra 
domiu, w Warszawie sensacją była porażka 
Okęcia z Fortem Bema. 

Wyniki opotkań niedzielnych byty następu- 
ące; 
z Fort Bema — Okęcie 2:1 (1:1). W ostat- 
niej minueie Fort Bema zdobywa drugi punki 
z karnego. Bramki dia zwycięzców strzelili: 
Qama (karny) i Paciorek, dia Okęcia — Ma- 
rian. 

Orkan — Huragan 3:2 (2:1). Lepiej dyspo- 
nowany atak zadecydował o zwycięstwie. 


Bramki dla zwycięzców strzelili: Matysiak 
| Wesołowski, dla Muraganu: Nadworny I 
Ciszewski. 


Granat — Warszawianka 4:1 (0:1). Dru- 
żyna ze Skarżyska eprawita milą niespodzian= 
kę, bijąc rezerwę l'zowców. Bramki dia Gra- 
natu zdobyli; Malczewski 2, Kaczmarek | Rej 
nowski, dla Warszawianki -—— Polski. 

Legia — PWATT 2:1 (1:1). Ex lifowcy 
odnieśli zasiużone zwycięstwo. Bramki dla 
wojskowych zdobyli: Rajdek I Gabrysiak, dia 
PWATT honorowy punkt zdobył z karnego 
— Giedrewicz. 


Inne wyniki: PZL — Orzeł 3:0 (1:0); Sar- ; 


mata — Drukarz 3:2 (1:1), Gwiazda—Ma- 
rymont 3:2 (2:1). 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 20 września 1937 r. 


1938 rok: 


Niemcy, Szwajcaria 
Norwegia, Dania, 
Jugosławia, Bułgaria 


Termin meczu Polska — Niemcy us- 
talono już na dzień 11 września 1938 r. 
w Niemczech. 

Duńczycy proponują rewanż u sjebie 
dn. 2 lub 9 maździemika, a Bułgarzy; 
chcą nas rewizytować w maju 
wrześnu 

W kwietniu musi sie odbyć poza tyni i 
rewanżowy mecz z Jugosławią o mistrz. : 
świata (etiminacja), w Belgradz e. | 

Zgiosili się też Szwajcarzy z provð- 
zycją odwiedzenia ich już w marcu. i 
| to 19-ty (nowy) przec wnik Pot- ; 
ski. 

Na jesieni roku 1938-70 mamy wresz 
cie gościć swych pogromców z Berlina 
— Norwegów, 


Liga Paryża zaprosiła ostaieczne nie! 
Kraków, lecz Ligę PZPN wa turniej dn 
1.XI. Pierwszy mecz w Lile-z repr. Li: 
gi Północnej. a drugi w Paryżu ze zwy | 
ciezcą meczu Wiedeń — Paryż. i 

Ponieważ w terminach wymienionych 
zajęto Są rozgrywkami o punkty czterv 
kluby: AKS — Westa į Warta — War- 
szawianka, reprezentację trzeba będzie 
zbudować na materiaie z: Ruchu, Pogo- 
|ni. Cracovii, Garbarni, ŁKS | Poloni. 
która do tej pory będzie już właściwie 
w L dze. 

„Jak widać z promozycji stolicy Fran- 
ci, występ nasz marcowy zrobił swo- 
ie I przekonał Paryż o kiasie pilkar- 
stwa polsk ego. 

W drużynie Gdyni najsłabszą e€zęścią byt 
atak. Winę przypisać należy przede wszyst- 

j Kim Beznadziejnemun wprost środkowemu No- 
| wackiemu. Marnowat on akcje, zapoczątko- 
| wane przez swych współgraczy. Pomoce | o- 
erona grały nadzwyczaj ambitnie. Bramka- 
' rza nie można winić o puszczenie 4 piłek. 
Obronił on poza tym ki%ka niebezpiecznych 
strzałów w nadzwyczaj efektowny sposób, 

Jak padty bramki: w 5 mla. prowadzenie 
uzyskuje dla AKS-u Urbański, strzelając gło- 
wą po centrze z lewej strony. Wyrównanie 
pada ze strzału Molczanowsk'ego (w 14 
mia.), który wyzyskuje dobre podanie pra- 
woskrzydłowego. Na 3 min. przed zmianą 


Urbański po raz drugi umieszcza piłkę w elat 
ce. Po zmianie dalszą bramkę zdobywa głów- 


TURNIEJ JUBILEUSZOWY GEDANII 

QDARSK, 16.9. — A. K. 8. CHORZÓW — 
REPR. GDYNI 4:1 (2:1). Bramki zdobyli» Ur- 
baśski, Mołczanowski (Q), Urbański, Pion- 
tek I Pytel. Sędzia p. Wiśgorski s Gdańska. 

A. K. 3.: Mrugała, Knas, Stolarczyk, Bent- 
koweki, Kuchta, Skrzypiec, Morcinek, Urbańe 
ski (Pohopin), Pytel (Piontek), Pohogin (Py= 
tei) Astończyk. 

QDYNIA: Bojanowoki, Baraniak, Kopański, 
Zieliński, Nagengnat, Didenko, Puchniarz, 
Tandecki, Nowacki, Mołcranowski, Szyma- 
nek. 

Repr. Gdyni, w całości tworzyła drużyna 
„„Bałtyku'. Przebieg spotkania wykazal cał 
kowitą przawagę Chorzowian. Goście grając 
cały czas płaskimi podaniami, szybko zdoby- 
wałł teren i raz go razie gościli ma polu 
karnym przecwnika. Strzałowo jednak za- 
wiedli, gdyż w przeciwnym razie wynik byte 
by © wiele wyższy, a może nawet dwucytro- 
wy. 

Szczególnie zawodził pod bramką Pytel, 
grający zresztą wspaniale w polu. Byt on 
motofem wszelkich akcyj ślązaków. Na pian 
pierwszy wybił się poza tym Stolarczyk — 
dalekim! wykopami. Zawiódł może Piontek, 
który grał tylko po pawzie. 


iŁ. K. S. 2:1 (1:0). Bramki zdobyli: 


| Gałecki, 


Nr. 75 


| Zwycięstwo na Z m. przed końcem 


Warszawianka — Ł. K.S. 2:1 


po grze dyskwalifikującej obydwu rywali 


Warszawa, 19. IX. Warszawianka — na bądź co bądź na bolsko duch wal- 
Wie | ki — niezbędny w każdym meczu. 


czorek (W), Miller (Ł(. Smoczek (W). 
Sędzia dr Lustgarten z Krakowa. 

Ł. K. S. Cegliński 
Karasiak, Pezza, 
Przygoński, Miller. Lewandowski, Ko- 
czewski, Król. Po przerwie atak grał 
w składzie: Miller, Król, Lewandows- 
ki. Koczewski. Przygoński. 

Warszawianka: Jachimek, Marty- 
na, Joksz. Sochan, Cebulak, Sroczyń- 
skl, Wieczorek, Knioła, Smoczek. Świę 
cki. Pirych. Po przerwie Święcki z Pi- 
rychem zamienili pozycje: 

* 

Spotkanie dwu drużyn, którym w 
równej mierze grozi spadek z Lig! nie 
nosiło początkowo znamien desperac- 
kiej walki o egzystencję. Patrząc, =W. 
pierwszej połowie, na lenistwo, nieu- 
dolność į brak ambicji 22 piłkarzy, mu 
sialo się ocenić, 12 Liga nie straciłaby 


nic, gdyby pozbawiono ją takich zespo 


wi- 
jak 


łów. A przecież, w gronie 
dniały nazwiska „weteranów“, 
Martyna, Smoczek, Gałecki i Król. 
Wrażenie ogólne poprawiło się nie- 
co po przerwie, kiedy zaczęto walczyć 
ofiarnie, a z dziesiątków ambitnych 
poczynań ataków zaczęły się wyłuski- 
wać akcje chwilami godne uwagi. By- 
ła to oczywiście „szarpanina”* spora- 
dyczna, bez plłanowości, ale wniosła 0- 


A. K. $S. daje lekcję w Gdańsku 


Gdynia pokonana 4:1, a Gedania 10:3 


terweniować. Przy jednym z wypadów 
bramkarz zderzył się z napastnikiem 
i uległ kontuzii. 

Najlepszą częścią drużyny AKS był 
atak, który krótkimi podaniami szybko 


zdobywał teren i raz po raz przesia-| proc, 
dywał na polu karnym przeciwnika. | kach tłumaczyć należy tym, że Poznań 
Słabiej reprezentowała się w dniu dzi-| jest nieco dalej położony od Krakowa 
winę |niż Lwów, przez co koszty przejazdu 


siejszym obrona, która ponosi 
przynajmniej przy 2 bramkach strzelo- 
nych przez Gedanię. 

W drużynie miejscowych nieźle grał 
atak przez pierwsze 30 minut, poczym 
również siła zmniejszyła się z chwilą 
gdy pomoc i obroną nie mogła nadą- 
żyć szybkiemu tempu gry. Bramkarz 
zawinił dwie bramki, które puścił pod 
ręką. Poza tym kilka strzałów Piontka 
I Pytla obronił w' dobrej formie. 

Prowadzenie uzyskują goście w dru- 
glej minucie przez Pytla, który strzela 
z 2 m pod poprzeczkę. Następny punkt 
uzyskuje Piontek w 16 m. poczym w 
31 z karnego uzyskuje Fallow trzecią 
bramkę dla Gedanil. W 31 m. Morcinek 
oraz w 36 m. Piontek podwyższają 
wynik 4:1. Dalsze bramki zyskuje Py- 
tel strzałem z 80 m w 41 m. poczym 
Piontek w 42 1 43 uzyskuje dalsze dwie 
bramki; wynik do pauzy ustała w 44 
m. Pytel. 

Po zmianie Piasecki strzela dla Ge- 
danii drugą bramkę. Następuje okres 
silnej przewagi w polu gości, jednak 
strzałowo w tym okresie atak AKS za- 
wodzi. W 68 minucie uzyskuje Piontek 
dalszą bramkę, poczym Urbański w 81 
minucie strzela 10 bramkę dla AKS. 
Wynik dnia ustalą Fallow I, który strze 
la ostatnią bramkę w 83 minucie. 

O trzecie miejsce w turnieju walczy- 
ły drużyny reprezentacja Gdyni oraz 
druga drużyna Gedanii, przy czym zwy 
cięstwo odniosła Gdynia 3:1 (1:1). Dru- 
ga drużyna Gedanii, która stanęła do 
tych zawodów w miejsce pierwszej, 
trzymała się dzielnie do przerwy nie 
dopuszczając przeciwnika do pola kar- 
nego. Po zmianie pól młodzi gracze re- 
zerwy ulegają silnemu tempu i drużyna 


c 
RADOM. 19.9. Tel. wi. — CWS — zel 


| bezwzględnie przeciwnikowi pod względem 


Gdyni- ma zdecydowaną przewagę, u- 
widocznioną w drugiej połowie dwoma 
bramkami. Bramki dla Gdyni zdobył 
Tandecki, Nowacki | Banert, zaś hono- 
rową bramkę dla gospodarzy strzelił 
Ramachowski. 


ką Piontek z podania Moremka w 79 min., 
> zaż wynik dnia ustala Pytel, zamieniając kar- 
| nego za rękę pomocnika (w 56 min.) na 
; czwartą bramkę. ` 

GEDANIA — B. u. E. V. 0:3 (0:3). Bram- 
ki zdobył Prohl 2 | Winter. Sędza p. Becker. 
Gedania: Móker, Goliński, Kłossowski, Beie 
won, Tischbein, Schramke, Falow II, Fae 
low I, Kelter, Piasecki, Butowski, Piper; Se- 
mik, Schliger, Berg, Cypris, Chylla; Kieln; 
Probl, Kreft, Winter. 

Drugie spotkanie turnieju, odbywające się 
zarazem jako mecz mietrzowski, stało na 


F © | poel (Tet Aviv) 4:2 (2:2). Bramki zdobyli: 
ogół na niskim pozlomie. Nie widziało s'e $ia Pogoni Dreher dwie, Wolanin i Kluz, M 


ez ealy czas Żadnej pięknej akcji, a jedy- ! Hapoclu Jochanan | Schuka. Sędziował gp. 
Piè wybijanie piłki jak najdniej od swej | Gniiez. W SÓWnokot0 2000. 
| bramki, a że Niemcy robili to lepiej I pod | 
bemką zdobywał stę jeszcze na strzał, 
musieli też mecz wygrać, grzebiąc zdaje sie | 
i ostatecznie wszelkie szanse wydostania się: 


zym 
je ip nle naszej czołowej klas'e 

Pogoń wystąpła z całkowicie rezerwową linią 
napadu, z wyjątkiem Kluza, złożonym z sa- 


p KLM 


Gedanii na drugie miejsce w tabeli. ze gajeco) sprawiał tylko ów „weteren** 
Drużyna polska zaprezentowała się w dzl- | Kluz, 
rów. młodych napastników Pogoni, naj- 


|słejszym meczu jak najgorzej | ustępowała | ec. uwagi zwracał na siebie Jedy r 
skonały był poza tym na skrzydle Schmidt. 
Linie obronne Pogoni, grały spokojnie | bar- 
dzo statecznie. ; 


Mecz toczył się w atmosferze prawdziwie 
towarzyskiej. Do przerwy gra była zupełnie 
nil nareszce powmno przyjść do przekona- | równa. Po zmianie Pogoń miała okres dość 

| silnej przewagi, podczas której zdołała sobie 


nia, iè drużynie trzeba nowej krwi w po |zibewnić zwycięstwo. W ostatnch minutach 

stac! młodszych graczy z drużym rezerwo- | więcej inicjatywy miał Hapoel. (K) 

wych. tx | LWÓW, 19.9. — Tel. wł. — Pogoń 
GDAŃSK. 19.9. — Tel. wł. — W tur- Hapoel 7:2 (4:1). Bramki dla Pogoni 


| fizycznym i kondycyjnym, jak również am- 
bieją i zaciętością w wake. 
Po dzisiejszej porażce kierownictwo Geda- 


nak, do- / 


(Andrzejewski), ! geum, kiedy w 39 i 42 m. padły dwie 
Osiecki, | bramki. To już było „coś“ i dla tego 


! 


P 
Pogoń — Hapoel 11:4 
Dwa mecze Palestyńczyków we Lwowie 
LWÓW, 18.9; Tel. wt. — Pogoń — Ha- hotnim. Palestyńczycy nie dopisali jed- 


l 


Pilkarski mistrz Palestyny nie błysnął ai- | Cały czas niezwykle żywa. W sytua- 
ecjałnie, ale dowiódł, że nie ustępu- cjach podbramkowych Pogoń bya za- 


nieju piłkarskim zaszła zmiana. O pier- zdobyli Matlas 4, Zimmer, Borowski i| 


wsze miejsce walczyły drużyny AKS Schmidt, dia Hapoelu Lamiin | Fuchs 


Chorzów i Osie da RSE Taie karnego. 

| miejsce niemieckiej drużyny B. u. E. V., e. e Ą 

która również otrzymała zakaz Sstar- |, OLA OO aa ujac 
towania w turnieju piłkarskim. AKS w Sei id z l; Zi ewicz; I dodzie 
spotkaniu z Gedania wykazał znakomi- | Bo umid atias, £imuner,. Jedynak, 


tą formę uzyskując zwwcięstwo w st.! 
10:3 (8:1). AKS przeważał od 30 m.! a 
gry w któ:ym to okresie drużyna Ge- poelem zupełnie gładko. Lwowianie 
danii się załamała nie mogąc nadązyć mimo, że znowu wystąpili w skladzie 
szybkiej grze AKS-u. Jedynie rzadki- | niekompletnym mieli okresy dobrej 
mi wypadami atak niepokoil bramka- | skutecznej oraz.przemyślanej w całym 


rza AKS, który kilkakrotnie musiał in- | 


GARBARNIA MISTRZEM KRAKOWA 
W SZCZYPIORNIAKU 
Decydujący mecz o mistrzostwo Krakowa 
iw szczypiorniaku między Garbarnią a Ma- 
| kabi zakończył elo wygraną Garbarni po za- 


ie! . 5 3 . 
„tel walce 4:3, Braki dia, Garbaral art: |sposobiony Jedynak, następnie Sumara 


| noj 2. , f Lemiszko. 


Mecz toczył się w podnieconej atmosferze. | s 3 
do czego przyczynił się bardzo słabo sędziu- ' Hapoel wniósł do gry te wszystkie 


jacy p. Stefaniuk. zalety, które wykazał już na meczu so- 


|| 


obecna forma fizyczna i techniczna 
przedstawia się bez zarzutu. Obok Ma- 
tilasa zupełnie poprawnie spisywał się 
iunior Schmidt na skrzydle, bojowo u- 


Łemisz- | gowe Ko 


| 
i 


if caly kraj. Nabardziej 


tego słowa znaczeniu gry. Było to po. 
największej części zasługą najlepsze- 
go gracza na boisku Matiasa, którego 


więcej! To nie żaden dowcip. M 
waż gry klasowel nle było i obie str 
ny miały szereg niewyzyskanych © 
kazii, słusznie sukces przypisać tej © 
żynie, która prześcięnęła drugą, 
cilaż w sposób jedyny — konie 
dla zwycięstwa. 

Autorem decydującej bramki „r 
stanie 1:1 był Smoczek. Tu błysne o 
raz jeden swym talentem. Prze -ec 
Gałeckiego ł strzelił celnie, z pozyc 
prawego łącznika, obok wybiegające 
go z bramkł Andrzejewskiego. Flegm 
Smoczka w tym momencie uratował 
Warszawiance jeden punkt bardzo c 
ny. 

Natomiast ta sama flegma, nie 
lenistwo, w czasie całej gry wys'a 
złe Świadectwo ambicji Środków 
napastnika w momencie gdy zra to 
się o exZYStencję w Lidze. 

Nic lepszego nie można powiedzi 
o Kniole i Pirychu, a Wieczorek 
Święcki grali wręcz słabo. Mimo to 
tak Warszawianki, jako całość, dział 
jednak lepiei niż przeciwników. gó” 
pozycją względnie dodatnią był 
wandowski i chwilami Król, Pozoa 
trzej napastnicy, a zwłaszcza Przyz 
ski reprezentowali poziom wraz 
zerny. 

Porównanie środkowych pome 
ków wychodzi na korzyść Pogzy 
bulak daleki jest od formy, któn 
wała mu kiedyś miejsce w rem zi 
tacji. Boczni pomocnicy wszyscy «z 
rej — bez klasy. 

Obrona młała najlepszego proea» 
wiciela w 41-letnim Karastaku. Te 
walczył ofiarnie jak tylko on umie, 
że Gałecki, Martyna nie mówiac o J- 
kszu grali słabo — weteran wart je 
wyróżnienia, chociaż kiksował nieje 
nokrotnie. 


Jachimek przewyższał naogół 
nością chwytu swych kolegów z 
S. Ani Cezliński, ani Andrzejewsk, 
mają kwalifikacji do zespołu nat i 
de dobrego. Obydwaj zawinili ; 
krytycznych sytuacji w sposób . 
myślny, gdyż nie mają nerwu r 
wacli kiedy trzeba wybiegać, 

Po nudnej, rozpaczliwie nudnej ` 
lami kopaninie, prowadzenie dla * 
szawianki zdobywa Wieczorek, | 
m), którego wystawia nieźle 7: 
czek. 

Wyrównanie pada na 6 m. prze 
cem. Pilkę straconą przez Smo 
wyb!'Ja Karasiak do Millera, ten 3 
gnie na skos I strzela ladnie gó ; 
róg. 

Widzów zebrało się 1.500 os:b. 


Czynnik ten nłe malał, lecz rósł w 
miarę postępu czasu | doszedł do apo- 


opuszczało się zawody bez niesmaku, 

jaki pozostawiła pierwsza ich część. 
Warszawianka zasłużyła na zwycię* 

stwo, gdyż... zdobyła o ledna bramkę 


Dookoła zatargu 
ówu klubów 


WYROK W. G. i D. LIGI 

Mecz Pogoń — Warta został już zwe 
ryfikowany w/g wyniku na boisku 6:0. 

Nechcioł = Majowski- otrzymał dwus 
tygodniową dyskwalifikację za gre bru 
talną. 

Poza tym Liga apeluje do klubów 0 
zachowanie-spokoju j umiaiu w publicz 
nych etuncjaciach. 

PRZEDWCZESNY WNIOSEK, 

Z kół zbliżonych do obecnezo zarzą- 
du Pogoni, dowiadujemy się, że klub 
lwowski wystąpi w najbliższych dńiach 
do Ligi z „sensacyjnym”* wniosk em, od- 
nośnie przyszłych meczów Pogoni z 
Wartą. Lwowianie stoją na stanowisku, 
że najbliższe mecze tych klubów mue 
siałyby się toczyć w jeszcze gorszej 
atmosferze. niż ostatnio rozegrane, wo- 
bec czego proponują, by w roku 1938. 
a może i w latach następnych Pogoń 
grała z Wartą na neutralnym boisku | 
przy zupłnie niezainteresowanej widow 
ni. Wniosek Pogoni, jako teren przysz- 
łych meczów obu powaśnionych klue 
bów, wybiera Kraków. 

Kwestia finansowa, zostaje przez 
wnioskodawców w ten sposób postawio 
na, że Warta pobierałaby 55 proc. z U* 
zyskanego obrotu, a Pogoń tylko 45 
Nierównomierny podział w zys- 
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są większe, (K.). 

Notując meldunek naszego korespon- 
denta pozwalamy sobie zauważyć, że 
wniosek ten jest przedwczesny ł moc- 
no pesymistyczny. Wszak w roku 
bieżącym Pogoń z Warta nie ma już 
spotkań o punkty, a o „towarzyskich“ 
chyba nie myśli. Jak ułożą się stosume= 
ki w roku przyszłym — lepiej dziś nie 
przesądzać, Wszak czas i dobra wola 
światłych ludzi wieczyć może gruntow 
nie obecny antagonizm dwu potężnych 
klubów. 


A A 


Po raz trzeci w Lidze... 


Polonia — Śmigły 6:1 
10 tysięcy widzów oklaskuje awans warszaw. 


WARSZAWA, 19.1X. — Polonia —| - Nawrot i Ciszewski wypadli nie: 
Śmigły (6:1 (4:1), Bramki zdobyli: | gólmæ — głównie chyba z powodu 
Kula (3), Kisieliński, Nawrot. Kruk Il lej ruchliwości. Nasz niedawny r 
Pawłowski. zentant (na meczy z Bułgarią) k 

Polona wygrała czwarty z kolei| liński nie zasłużył również na poc. 
mecz o wejście do Ligi i zwycięstwo | ły. Szwankowały zwłaszcza cent 
to defimitywnie przesądziło o powrocie| Pomoc Polcnk pod kierownici 
drużyny warszawskiej do ekstrak!asy.| Nytza unieszkodliwiła zup:łnie, 

Okazało się, że obawy Polonistów | nadzwyczajny Zresztą, atak will 
co do wyniku meczu ze Śmigłym były | Wadą śr. pomocy czarnych była z 
niepotrzebne, a marzenia wilnian o wy-| nia defensywa. Taki system gry |. 
wiezieniu z Warszawy choćby jednego | tworzył lukę między ciagle ataku! 
punktu b. dalekie od urzeczywistnienta. | cym napadem Polonii a cofnięte © 


Drużyna Polonii we wszystkich %i-| mocą. 
niach przewyższała wilnian. Na konto| W obronie ton naturalnie nadaw 
Smigłego należy zaliczyć tylko wielką] Szczepaniak, który dziś jest be 


ambicję i utrzymanie dobrego tempa| względnie w świetnej formie, 


Omaw:aląc grę Smiglego należy 


gry. 

Indywidualnie w ataku warszawskim 
wyróżnić trzeba prawą stronę t zn. 
Kruka i Kulę. Zagrania tej dwójk: na- 
dawały ton wszystkim akcjom t były 
najgroźniejsze dla bramkarza Śmi- 
złego. 


nak tym razem kondycyinie i pod tym 
względem  ustępowali Pogoni dość 
znacznie. Mimo tego gra była przez i 
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wsze groźniejsza i zdobywała je w 
bardzo ładnych podejściach. 


„Na specjalną uwagę zasługują rów- 
nież dwie bramki Matiasa zdobyte 


wości technicznych. ą 


Sędziował p. Przybylski, widzów ©- 
koło 2.000. z 


500 MECZÓW SĘDZIEGO SEIDNERA 
krakowski; 


dził niebywał: 
prowadzenia 


P. Seidner jest Jednym z siedmiu; 
lonków WSS, którzy w roku 1919' 
lożyk podwaliny pod przyszłe Okrę | 
legia Sędziów piłki nożnej w; 
Polsce. W Krakowie czynni byli wów- 
czas tylko 4 sedzowie, a dopiero w 
roku 1921 przeprowadzono pierwsze 
egzaminy. Ogółem prowadził p. Seid- 


cz 
po 


Pogoń rozprawiła się dzisiaj z Ha-| ner dotychczas 31 międzynarodowych | 


spotkań, 10 międzymiastowych. 47 o. 
mistrz. Polski. Sieć meczów obejmuje ' 
emocjonującym 
meczem — jak nam oświadcza jube 
lat — było dla niego spotkanie War- 
ta — ŁKS w roku 1922 w Łodzi oraz 
Cracovia — Floridsdorf w roku 1927 
w Krakowie. 


Obiektywizm i gruntowna znalomość 
przepisów spowodowała, że jubilat za- 
iczany jest do grona czołowych arbi- 
trów piłkarskich w Polsce. Krakow- | 
skie Kolegium Sedziów uczclło inbiteusz , 
p. Seidnera w sposób uroczysty i od- 
powiadający jego zaslugom. (g). 


różnić w ataku Drąga na lewym skr 
dle. Gracz ten był najeroźniejsz 
zawodnikiem wilalan i tym wyżej e 
leży go ocenić, że miał do czyniel 
ze Szczepan.akiem. Pawłowski na 
trze nawet w swoim klubowym groni 
nie zdradził talentu kierowniczego. 


Pomoc gości była chyba najlepsz 
częścią drużyny. Pracowała wytrwal 
i z sensem w ciągu calego meczu. V 
obronie lepszy Zawiela. Z bramka zy 
których nam pokazano lepszy Ło 
choć Czarski, mimo puszczonych 6 gol 
ma na swoim sumieniu tylko jednezc 

Bramki padały w następującej kolei 
ności: w 7 mo. Kula strzela główką 
w l m. Kis.eliński również główk 
z pięknego podania Nawrota; w 1 
min. Nawrot plaskim strzałem w pra 
wy dolny róg; w 23 min. Krak dale 
kim strzalem ze skrzydla pod Sam 
poprzeczkę; w 27 min. wim/anie strze 


wraże! 
prujae z zasady wszelkie akcje partne- przy wyzyskaniu jego wielkich możli- | lają iedyną bramkę (przy stanie 4: 


z zamieszania. Po zmianie stro 
15 min. Kula strzela z bliska po kiwnl 
oiu obrońców I w 20 min. tenże Kul 
dalekim strzaiem — w górny róg. 


Jako przedmecz tego spotkania 10 
zegrano mecz piłkarski między zespo 
lami Artystów Filmowych I Pras: 
Filmowej. Zawody te byly oczywiści 
parodią pilki nożnej, ale zostały przy 
lęte przez widzów huraganem śmiechu 
W zespole Artystów. którzy wygral 
7:0 wyróżnił się Conti w obronie 
Dymsza w ataku. E.S: 


* 


W obozie kmigłego po porażca z Polonię 
był nastrój nie wesołyż 


— To był najsłabszy naez mecz w tym se 
zonie — mówi kapitan drużyny  wileńscie 
ppor. Puzyna. Przyznajemy tojatole. że z Po 
lonią musieliśmy przegrać, bo byłe ona ot 
nas bezwzględnie lepsza, ale nie w tak wy 
sokim stogunku. 

Zdaniem moim, wynik 2:1 dla drużyny sto 
łecznej byłby najlepszym odewierelndienien 
meczu. Mecz w tak wysokim siosunku prze 
grał nam młody nie rutynowany, ale utalen 
towany bramkarz — Czarski. Grał on z wy 
bitna tremą. 

Również i Pawłowski mógt się lep'ej spie * 

Grał on zbyt indyw'dualnie, a że drużyn *'0 
łeczna dała mu asystę trzech graczy, z” 7u- 
miata rzecz, że nie mógł on rozżnlnął "Tu" 
śewej akcj’. 
Pragniemy grać w Lidze. dlatego, $, (ym 
mym ożywimy sport piłkarski w nie. 
Na zakończenie muszę jeszcze pode 
lojalne i obiektywne zachowanie się pf“€8- 
ności warszawskie. (al). 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Ponledziałek, 20 września 1937 r. 


Regulska wygrywa raid A.P. 


Dwa dni na trasie Warszawa --Gdynia-- Warszawa 


W sobotę rozpoczął się Raid Auto- 
mobilowy pań. Po wystartowaniu z 
Warszawy o godz. 8-ej rano na szo- 
sie pod Łomiankami odbyła słę próba 
szybkości. Po próby pierwszy samo- 
chód raidowy wyruszył około godzi- 
ny 9-tej. Był to wóz nr 1 p. Mielo- 
chówny, która startuje poza konkur- 
sem. 200 m. przed metą samochód sta- 


nął wskutek defektu silnika. 


Pozostałych 9 wozów odbyło próbę 


szybkości według kolejności numerów, 


Na metę drugiego etapu w Warsza- 
wie pierwsza przybyła p. Regulska o 
godz. 12.42, następnie: Walewska o 


dziane regulaminem przeciętne I mak 
simum punktów dodatnich (po 500). 
Pierwsza przybyła na metę Regul- 


| 
| 
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startując w nieregularnych odstępach | ska na Steyerze o godz. 15.35 w 7 mi 
czasu. Start do próby szybkości płas- | nut później Walewska ze Lwowa na 


12.54, Podhorodenska o 13,05, Wilska 
u 13.16, Brodzka o 13.17, Howorkowa 


kiej był jednocześnie startem do pier-| Mercedes, 3) Podhorodeńska, 5) Kan-|o 13,25, Kannenberg o 13.28, Dydyńska 


wszego 
(404 klm). Wszystkie wozy przybyły 
pomyślnie do Gdyni, uzyskując przewi 


Wiśniewski wygrywa 


wyścig kolarski do morza 


Po lednodniowym w Gdyni odpoczyn 
ku 28 kolarzy rozpoczęło drogę powrot 
ną ku Warszawie. 

Trzec etap prowadził z Gdyni 
Chojnic i wynosił 180 km. Już po 20 kin. 
zawodnicy rozbili się na kiika grup. Czo 
łową prowadził Ceniewski, zmieniając 
się z innymi kolegami. Na metę w Choi 
nicach, wpada razem ośmiu zawodni- 
ków, pierwszy mnął jednak taśmę Ko- 
mornicki (Ursus) w czasie 5:34:02, 
przed Cieniewskim (WTC), Kowaiskim 
(Okęcie), Gołąbem (Ursus), Bzoniem 
(Ursus), Wiśniewskim (Ursus), Moczuł- 
skim (Polonia), który jechał poza «cn- 
kursem i Czerniakiem. : 

W tym mejscu podkreślić należy nie- 
zwykłe przyjęcie jakie zgotowaiy kola- 
rzom Chojnice, Zaopiekowano się nimi 
serdecznie. przyjęto obiadem, ofarowa- 
no cenne nagrody. Dla małego miasta 
przyjazd kolarzy był niecodzieanym wy 
dasr iem. 

W sobotę wyruszyli kolarze do Włoc 
ławka. Dystans przedostatniego etapu 
wynosił 189 km. Mość uczestnków Skór 
czyła się już tylko do 23. Resztę „po-| 
chłonęła* sanitarka. Wystartowano pod | 
czas ulewnego deszczu, który w Zuacz- 
nvm stopniu osłabił tempo. Pod Korono 
wem stromą górę forsują zawodnicy z 
wielkim trudem, niektórzy zostają dale- 
ko w tyie. M 

Jak na poprzednm etapie ton wyśc!- 
gowi nadaje Wiśniewski z Ciesiewskim 
obaj wpadają razem w towarzystwie Go 


Ożyły wspomnienia... 


Pojedynek starych mistrzów 


zapełnia trybuny Dynasów tłumem widzów 


Ożyty wspomnienia dawnej świetności pał- 
sk ego kolarstwa. Łazarski, Stank.ewicz, Lan- | 
ge... Wieleż sukcesów międzynarodowych wią | 
że się z tymi nazwiskami! Wyjrzeli wszyscy 
z lamusa, oni i inmi, Gronczewski, Kamiński, 
Osxsiutycz w dniu jubileuszu swego kolegi Zy 
cmunta |anociósk ego. 

Ogonki przed kasami na Dynasach świad- 


Éi Eer T | 
ZNACIE TE TWARZE? 
To chluby polskiego kolarstwa: 
Stankiewicz, Lange i Łazarski, 
powrócili na tor, aby uświetnić 
jabileusz _ dwudziestopięciolecia 


pracy sportowej swego kolegi Ja 
nocińskiego. 


Z wiosłem w ręku 


Międzykiubowe regaty wioślarskie dały na- 
stępujące wyni: 

Czwórki młodszych: 1) WTW 5:03.6, 2) 20- 
borz 5:09.9. 

Jedynki: 1) Szuwaar (Rodz. Urzędn.) 6:06, 
2) Kazimierczak (WTW) biegu nie ukończył. 

Czwórki kiepkowe nowicjuszy: |) Syrena 
5:3, 2) Kujawski KW 5:33.8. 

Jedynki nowiciuszy: 1) Kowalewski (Syre- 
na) 5:44.6, 2) Werpachowski (WTW) 5:44.38. 

Czwórki półwyścigowe pań: 1) WKS 4:42, | 
2) żol borz 4145.4, À 
l ea młodszych: 1) Łabędzki (WTW). 
5:35.8, 2) Kaz merczak (WTW) 5:40. |<] 

Czwórki nowicjuszy: 1) ŻUAW 5:09, Z) 
RK Wilo 5:13, 

Czwórki: 1) Bydgoskie TW 5:02.7, 2) 2o- 


Uborz 5:10.1. 
Czwórki półw. młodzieży arkotnej: 1) RRS 
Wiino 4:11, 25 Wisła 4:12. 


1) Włoctawek 5:09, 
) Sy- 


~ Czwórki wagi lekkiej: 
2) Wisła 5:15.4. 

óserki nowicjuszy: 1) WTW 4:52.6. 2 
rema 4:54. 

W ogólnej punktacji: 1) WTW 42 pkt, 
pre Syreną 19 pit., BTW 17 pi., ŻUAW 

pkt. , 


Sobieraj zwycięża 


POZNAŃ, 19.9. — Tel. wt. — W Poznaniu 
odbyły się organizowane przez harcerzy ka- 
jakowe regaty na Warcie. W biegu jedynek 
wyścigowych na 10 kim. zwyc ężył Czesław 
Sobieraj w cz. 50.10, 2) Womiewicz 50.15, 
3) Rumiej 51.47. W dwójkach wyścigowych 
na 100 m zwyciężyła para Nadolny I Służew- 
ski w 42.12, 2) Szymański i Okupnak 42.45. , 

W biegu dwójek wyścigowych na 1000 m: : 
1) Nadolny i Służewski (Harcerze) 3.35.9, 2) | 
„Szymański i Okupniak KI. Kajakowy 28: 
3.38.2. W jedynkach wyścgowych pań na | 
600 m zwycężyła Frajerówna TMSW w cz. | 
2.53.8, 2) Klimkowska RKK 3.04.8. W biegu 
dwójek wyścigowych mieszanych na 1000 m 


lębia perwsi na metę w Włocławku. 
Kolejność miejsc na mecie była na- 


stępująca: 1. Wiśniewski (Ursus) 6:32:35 znaczne, 
do|2. Cieniewski (WTC) 6:32:35.2, 3, Go- próby obfitował w b 
łab (Ursus) 6:32:35,4, 4. Mańkowsk (Or-|co przy oślizgłej nawierzchni (po de- 


kan) 6:36:30, 5. Leśkiewicz (Wima) 
6:43:10, 6. Czerniak (Połonia), 7) Bo- 


rowski (Lauda). 8. Lipiński (Okęc e). 9. | ną 


Niciejowski (Warszawianka) i 10 Maślan 
kiew oz (Polonia). 

Ostatni etap prowadził z Włocławka 
do Warszawy i mierzył 201 km. Znów 
ubyło trzech zawodników i wyruszono 
w 20-tkę. Lider wyścigu W śniewski 
trzyma się teraz czoła nie chcąc utracić 
zwycięstwa. Do Warszawy wpada zwar 
ta grupa złożona z prawie dziesięcu za 
wodników. Wiśniewski jest najszybszy i 
pierwszy wjeżdża na Dynasy o 100 mtr. 
w czase 6:08:59 przed Niciejowskim 
6:09:01. Cieniewskim 6:09,02, Oczacnow 


etapu Warszawa — Gdynia | nenberg ze Lwowa na Steyerze, 


„metry ze startu stolącego w czasie P. 


o 13.44 i Baczewska o 13.43. Wszyst- 
kie panie przybyły w czasie przewi- 
dzianym regulaminem, uzyskując naj- 


6) 
Brodzka z Łodzi, 7) Baczewska ze 
Lwowa na Mercedes, 8) Dydyńska z | 
Warszawy na D. K. W, 9) Howorko-. wyżej punktowane przeciętne 50 
wa z Poznania na Adlerze. klm/godz. (I klasa), względnie 53 
W niedzielę o godz. 4 rano rozpo-| klm/godz. (2 klasa) — po 500 pkt. 
czął się start ostatniego etapu na tra-| po przybyciu wszystkich zawodni- 
sie Gdynia — Kartuzy — Warszawa., czek do Warszawy ì krótkim odpo- 
ystans 470 klm. czynku odbyła się na Wybrzeżu Koś- 
Na 48 kilometrze od Gdyni w pobli- ciuszkowskim próba zrywu i hamowa- 
żu Kartuz odbyła się próba szybkości nia. polegająca na starcie. przejecha- 
górskiej. Wzniesienie było bardzo nie- mtu 50 m. zatrzymaniu się. jeździe ty- 
ale 2-kilometrowy odcinek ł n aż do linii startu, po czym prze- 


liczne wiraże. | je haniu wprzód 100 m., ponowna ja- 
| zd tyłem 50 m i zatrzymanie się na 
szczu) stwarzało pewne trudności. mecie. 


Najlepszy wynik uzyskała Rezulska|, Ciekawa ta próba zgromadziła wie- 
Stayerze, przebywszy dwa kilo-| le publiczności. Zwyciężyła tu również 
Regulska w 60 sekund, 2) Walew- 
2 min. 12.76 sek., 2) IPodhorodeńska na. Ska 67.5 sek.. 3) Wilska 69 sek, 4) Ba 
steyrze 2:13.36 min, 3) Baczewska na czewska 72 sek.. 5) Dydyńska 80 sek., 
Stayerze 2:16,12 min., 4) Walewska na 6) Brodzka 82 sek., 7) Kannenberg 82.5 
Mercedes 2:16.32 min., 5) Brodzka na sek» 8) Howorkowa 83 sek., p. Pod- 
Hansa 2:31.70 min., 6). Wilska na Mer-| horodenska pomyliła koleiność prób. 
cedes 2:36.36 min. adna e Aker RER: LA 
W klasie I najszybszą w próbie by.| "13, OTsla techniczna dokonala w 
ła Dydyńska na D. K. W. 22011 hi parku oględzin wozów 
2) Howorkowa na Adlerze 2:30,61 min.,! Oficjalne wyniki ogłoszone zostaną 
we wtorek o godz. 21 w lokalu Auto- 


3) Kannenberg na S : 
3 g na Steyerze 2:41.64) piiklubu Polski. 


A T 


— WIŚNIEWSKI (URSUS) 


zwycięzca VI kolarskiego w wyścigu do Morza 


= Motocykle na ulicach Warszawy 


śródmieścia można dojść pieszo. co jesi 
wieiką zaletą z punktu widzenią propa* 
gandy, Co zaś najważniejsze. posiada 
doskonałą nawierzchnię. która niewąte 


Możemy podzielić się z miłośnikami 
sportów motorowych radosną nowiną: 
oto Warszawę oczekują nielada emo- 
cie, które przeżywać będzie na wielkim 
wyścigu o Mistrzostwo Stolicy, w nie- pliwie wpłynie na wyniki wyścigu. 
dzielę 3 października. | Impreza zapowiada się na wielką 

Zawody odbędą się na obwodzie Szos skalę, zreszta wypróbowane zdolności 
pod Bielanami na trasie: Marymont — ' organizacyjne „Legii“ t lej prezesa p. 
Bielany — CIWF — Słodowiec — Ma-ipułk, Wyrwińsk'ego gwarantują wyso- 
rymont. h poziom zawodów. Protektorat nad 

Dojście do skutku tego wyścigu jest| wyścigiem obiął p. premier gen. dr Sła 
wielkim sukcesem akcji. jaką prowa- | woj Składkowski. 


ira stanie się tym 


skim 6:09:02.2, Bizoniem 6:09:02,4, Za- 
dwomym 6:09:02.6, Szczygiersskim. Czer 
niakiem. Mańkowskim i Napiórkowskim. 

W ogólnej kiasytikacji zwyciężył Wiśmiew- 
ski w czasie 32:53:07.6, 2)  Cieniewski 
33:04:00,6, 3) Gołąb 33:09:53.4, 4) Bizon 
33:27:54 5) Leskiewicz 33:43:14,6, 6) Czer- 
niak 33:34:47, 7) Kowńalski, 8) Mańkowski, 
9) Lip'ński, 10) Nieciejewski. 

WANDOR ZWYCIĘŻA 

KRAKÓW, 19.9. — Tel. wł. — W Krako- 
wie rozegrany został wyścyg kolarski na dy- 
stansie 50 km z 5-ma finiszami o mistrzostwo 
okręgu. Wyniki były na ogół słabe. Wygrał 
Wandor {Legla} w czasie 1 godz. 31 m. 31 
sck., uzyskując 19 punktów przed Prankow- 
skłm (KKCM) 14 p. i Dąbrowieckim (Garbar- 
nia) 4 p. 


Powódź list tenisowych zaczął zna- 
ny dziennikarz niemecki zamieszkały 
w Paryżu Edgar. Jego lista panów wy 
glada następująco: 1) Budge, 2) Cramm. 
|3) Henkel, 4) Austin, 5) Parker. 6) 
| Grant, 7) Mc Grath. 8) Crawford, 9) 
Riggs, 10) Bromwich. 

Lista pań interesuje nas bardziej, 

gdyż Jędrzejowska zajmuje na niej 
Jtrzecie miejsce. Lista brzmi: 
, 1) Round. 2) Lizana, 3) Jędrzejow- 
ska, 4) Sperling, 5) Mathieu, 6) Mar- 
ble, 7) Jacobs, 8) Bundy, 9) de la Val 
dene, 10) Yorke. 

Listę tę motywuje Edzar w sposób 
nastepujacy: 

„Klasyfkacja pań jest o wiele trud- 
niejsza, niż panów, gdyż wyniki są po- 
gmatwane. Tenisistki klasy Światowej 
biły sę nawzajem, tak, że zdecydować 
muszą tytuły mistrzowskie. 

Prawo zwyczajowe daje mistrzyni 
Wimbledonu pierwszą lokatę. W wy- 
padku Round nie jest to bez zastrze- 
żeń. Angielka zasadnczo nie bierze u- 
działu w turniejach poza Anglią, upra- 


czyły wymownie, że Warszawa pamięta lep- | 
sze czasy kolarstwa torowego. Ludzia szli ła- 
wą, aby zobaczyć raz jeszcze tych kilku „star 
szych panów“, którzy kiedyś pracowali ma 
św.etność kolarstwa torowego. 

A byli to prawdziwi starzy panowie: Gron- 
czewski liczy obecnie 54 lata, Kamiński 32, 
Łazarski 45, najmłodszy Stankiewicz 39. szcza więc sobie życie, nie ryzyknie. 

Największe zainteresowanie wywołał poje-! Mogła się skoncentrować na W mble- 
dynek dwóch starych mistrzów: Łazarskiego don, wygrała mistrzostwo dzięki szczę- 
1 Stankiewicza. Jakże się zmienili. Łazarski | ŚCiu i rutymie | na tym skończyła swą 


į działalność 
przytył, waży teraz... 110 kg. Stankiewicz 3 5 : 
jakby jeszcze wyrósł. Stocżyli z sobą trzy po- Lizana ma prawo do drugiego mie;- 


sc 
Jedynki. Zdawało się, że Łazarski ma więcej dia mistrzostwo Ameryki, choć 


„kompresji“. Z Krakowa nadchodziły wie- 
ści, że treningi wypadły bardzo efektownie, 
że nic nie stracił ze swego słynnego dema- 
rażu. Trenowat razem z Kupczakiem, służył 
mu swoją rutyną. O Stankiewiczu słyszano 
chyba tylko tyle, że żalił się, jakoby... sio 
deiko roweru mniej byto wygodne od siedze- 
na w AaLuC.E. 

Pierwszy pojedynek wygrał Stankiewicz 
w czasie 16,8, drugi — dia odmiany — Ła- 
zarski 14,6. Decydującym miał być trzeci. Na 
30 mtr. przed metą zerwał się Stankiewicz, 
Łazarski mija go wszakże bez trudu, ucieka, 
jest już na krzywiźnie o dwie długości, ale- 
u wylotu na prostą widać, że nie starczy Już 
sit. Wpada na metę wyczerpany o gumę za 
Stankiewiczem, który zdążył w samą porę 
złapać drugi oddech. 

Wyścig stayerów wypadł równie efektow- 
nie, choć wszyscy zdawali sobie sprawę, Że 
„starsi panowie'* nie mają już sił, że jadą 
dla przyjemności. Wygrał Oksiutycz 10 km 
— 5:08,6 przed Langem i Kamińskim. Wy- 
ścig Omnium wygrał w ogólnej punktacji 
Klaus przed jubllatem Jjanocińskim. Mecz se- 
nlorów wygrał Barzycki z Krakową przed 
Niińskim i Gronczewskim. 

Wyścig o puchar Flidy zgromadził na star- 
cle wszystkich najlepszych długodystaneow- 
ców. 


JĘDRZEJOWSKA W CHICAGO 


W Chicago odbył się szęreg meczów 
pokazowych mistrzów z Forest Hills. 
,Jędrzejowska odniosła same zwycię- 
stwa; pobiła Amerykankę Wheeler 
6:4 7:5, Niemkę Horn 6:4. 8:6, a wraz 
z Wheeler wygrała z parą Horn, Liza- 
na 6:3, 6:4. 

Sensacją turnieju było zwycięstwo 
Henkla nad Budzem 6:4, 10:8, Cramm | 
pobił Rizgsa 2:6, 8:6, 6:4, wreszcie pa 
ra Cramm, Henkel pobiła porownie pa 
rę Budge. Mako 9:7, 2:6. 7:5. 7:5. 


JĘDRZEJOWSKA ZŁAMAŁA PALEC 
U NOGI 


W czasie jazdy pociągiem z Chicago í 
do Los Angeles, na skutek zarzucania 
na wirażach, spadła Jędrzejowskiej na | 
nogę ciężka waliza. 

Jędrzejowska mimo to kontynuowała ' 
podróż do Los Angeles, gdzie przewie-! 
ziono ją do szpitala i dokonano prze- 


zwyciężyła para Frajerówna ł Pron TMSW 
w cz. 3.57.8, 2) Klinkowska | Nowak 4.01.2, 
w biegu jedynek wyścigowych na 1000 m 
zwyciężył Sobieraj (dr. Wilków Morskich) 
PRE 3:51.6, 2) Wolniewicz HDWM w cz. 

W ogólnej punktacji zwyciężyli Wiley Mor- 
acy 72.5, 2) RKK 31 p., 3) KK 28 22.5, 4) 
TMSW 10.5, 5) Prosna Kalez 5 p. 


Kolarstwo 


Jędrzejowska na lil miejscu 


Lista tenisowa Edgara 


|ket. 5) Riggs, 


'stać 


JnoWEU urządziła dziś pokazowy turniej teni- 


przegrała w Wimbledonie z Mathieu. 
Za nią idzie Polka Jędrzejowska, która 
właściwe dokazała nalwięcej. Była fi- 
nalistką Wimbledonu i Forest Hilis, ale 
w obu wypadkach zawiodła w decydu- 
jącym momencie. Brak rutyny i od- 
porności nerwowej uniemożliwił Polce 
zajęcie pierwszego miejsca na liście, do 
czego miała dwukrotnie okazję i co by 
ło w zakresie jej możliwości". 


U FRANCUZÓW DOPIERO PIĄTA 

Pierre Gi!lou ogłosił swą listę naj- 
lepszych graczy świata, różriącą się 
znacznie od listy Edgara. 

Jędrzejowska jest dopiero piata przy 
czym Francuz nie motywuje niczym 
swego zdania. 

Pare słów  Jędrzeiowskiej poświęca 
za to Goldschmidt w L'Auto pisząc: 
„Polka. Jędrzejowska jeszcze raz poi- 
knęła sie u celi. Brak jej czegoś aby 
mogła wygrać wielki turniej. prawdo- 
podobnie trochę głowy. panowania nad 
nerwami ; zmysłu taktyczrego", 

Listy p. Gilon brzmią następująco: 

Panie: 1) Roumd. 2) Sperling 3) 
Mathieu, 4) Lizana, 5) Jędrzejowska, 
6) Marble 7) Bundy. 8) Jacobs, 9) 
Wynne (Australia) 10) Horn; panowie: 
1) Budge. 2) Cramm, 3) Austin, 4) Hen- 
6) Parker 7) Grart, 8) 
Crawford 9) Menzel, 10) Me. Grath. 


świetlenia nogi, Skonstatowano złama- 


nie palca. 

Jędrzejowska będzie musiała pozo- 
w szpitalu przez tydzień, istnieje 
jednak obawa, że tenisistka nasza do- 
piero za 3 miesiące będzie mogła wzno- 


wić grę. 

JEDRZEJOWSKA nadesłała do P.Z.L.T. 
let, w którym kategorycznie zaprzecza wia- 
domościom, jakoby jej proponowano przej- 
ście na zawodostwo. 

TERMIN MECZU ŚLĄSK — WARSZAWA 
mie zostat jeszcze ustalony, lecz odbędzie się 
on nieodwołalnie w końcu września w sto- 


licy. 
TARŁOWSKI GRA ~ 
KATOWICE, 19.9. — Tel. wł. — Sekcja 
tenisowa urzędników kopalni Saturn w So- 


s0 z udzialem  Tariowskiego, Kończaka, 
Piotrowskiego | innych z Pogoni katowickiej. 
Turniej ten cieszył się wielkim zanteresowa- 
niem publiczności. Wyniki brzmiały: Tarłow- 
ski—Kończak 5:1, 6:4, 6:3. Tarłowski — 


nsarz — Kończak, Piotrowski 6:4, 6.2. Koń- 
czak, Plotrowski przeciwko Bożedaj, Nowak 
6:4, 6:1. Kończak — Eukert 6:2, 6:0. 


JĘDRZEJOWSKA NA KORCIE W FOREST HILLS 


PP EE OE M 


PRZENOSINY ASÓW 


Michalak i Napierała według krążą- 
cych wersyj opuszczają szeregi Fortu 
Bema i przenoszą się do Syreny. któ-| grzyska bałkańskie zostały zakoń- 
samym  nałsilniej-| czone w Bukareszcie zwycięstwem 
szym klubem kolarskim w Polsce.: Greków 120 pkt.. 2) Rumunia 104 pkt, 
Oprócz bowiem wymienionych zawod, 3) Jugosławia 69 pkt, 4) Turcja 26 p., 


Igrzyska bałkańskie 


Po i fg 


Herold (Rum.) 15.9; 4x100 — Grecja 
42,1, 2) nania sh A arona yn 
43.2, 4) Turcja 43.6, 5) Bułgaria, 
MISTRZOSTWA PŁYWACKIE WŁOCH 
Mistrzostwa pływackie Włoch, roze- 
grane w Genui przyniosły szereg bar- 


dziliśmy na łamach „Przeglądu Sporto- 
wego“, Od roku nawoływaliśmy do 
zorganizowania imprezy. któraby na- 
wiązała do tradycji Motocyklowych 
Mistrzostw Stolicy zaniechanych 3 lata 
temu po pamiętnych śmiertelnych wy- 
padkach w Strudze. 

Wskazywaliśmy przy tym na Biela- 
ny. jako na idealną trase zawodów: jest 
ona przede wszystkim bardzo urozmai 
cona, ma dużo wiraży, poza tym jest 
krótsza od szosy w Strudze, wskutek 
czego podczas biegów na tym samym 
dystansie widzowie częściej będą mo- 
gli obserwować walkę. Ponadto jest 
ona położona tak blisko, że nawet ze 


Wyścigi odbędą się w dwu kate» 
goriach: sportowej | wyścigowej. przy 
czym w kategorii sportowej będzie 
mógł startować każdy motocyklista, W 
kategorii wyścigowej ujrzymy na Star 
cie wszystkie „gwiazdy“ motocyklowe 
ze świetnym Dochą na czele. Triumfa- 
tor Raidu Tatrzańskiego ma podobno 
startować we wszystńich klasach od 
maleńskich 100-centymetrówek do cięż 
kich 600-setek. 

Motocykliści całej Polski powinnt na 
leżycie ocenić trud zorganizowania tej 
imprezy i zgłosić w niej jak najlicza 
niejszy udział. 


6. kon. 


— 


Jugosławia — Polska 3:2 


świetne mecze z Puncecem i Pallada 


W ramach turnieju tenisowego w 
Belgradzie rozegrali tenisiści polscy 
mecz towarzyski z Jugosławią, zakoń- 
czony zwycięstwem  Jugosłowian w 
stosunku 3:2. Właściwie wygrali Jugo- 
słowianie 3:0, gdyż w trzecim dniu 
wystawili rezerwy Mitica i Kukuljevi- 
ca. Puncec i Pajada mili bowiem 
finał turnieju. 

Mecz rozpoczał się w czwartek spot 
kaniem Pa!llada—Tłoczyński, które po 
trzygodzinnej walce wygrał Pallada 
2:6, 6:4, 3:6. 8:6, 7:5. Polak grał do- 
skonale i prowadził w czwartym secie 
już 5:0; jeden gem dzielił go więc tyl 
ki od zwycięstwa, gdy przyszedł tak 
częsty u niego kurcz nogi, świadczą- 


cy o niedostatecznym wyrobieniu fi- | 


zycznym. Tłoczyński przegrał tego se 
ta 6:8(!) i następnego 5:7. 

Drugiego dnia Puncec pobił Hebdę 
9:7, 6:4, 5:7, 9:7. Hebda grał znacznie 
lepiej niż z Baworowskim, ale w 
czwartym secie skręcił sobie nogę i 
od tej pory był półinwalidą. Poza tym 
Puncec gra doskonale. 

W trzecim dniu para jugosłowiańs- 


ze i NE ODDZ O 
ROK WEG REJ O EŃ Z RSE ROA 
SUKCESY NEUMANÓWNY | 

W LOZANNIE 
W Lozannie zakończony został w. 


tych dniach międzynarodowy turniej te | 
nisowy, w którym udział brała znana, 


tenisistka stołecznej Legii, Neumanów- | fi 


na. 

Neumanówna doszła do finału w grze 
pojedyńczej pań po zwycięstwie nad. 
Szwajcarką Bernhardt 6:3, 6:1 i nad. 
Dunką Nielsen 6:0, 6:1. W finale Polka 
przegrała z tenisistką niemiecką Fried- 
leben 6:4, 6:4. À 

W grze mieszanej Neumanówna, star- 
tując w parze ze znanym tenisistą fran- 
cuskim Merlin, uległa po zaciętej wal- 
ce parze szwajcarskiej Golding — Fi- 
scher 5:7, 4:6. 


ników do Syreny już należą: Stanyan 


ski, Popończyk, Stahl, Miller, Bański, 


'Kudlak, Fajge i cały szereg młodych. 
Z cyklu: 


* 


Związek Kolarski przyjął do wiado- 
mości sprawozdanie z wyścigu do- 
okoła Węgier i uchwalił zawodn:kom 
oraz kierownikowi podziękowanie za 
dzielną obronę barw narodowych. 

Jednocześnie P. Z. Kol. postanowił 


5) Bułgaria 11 pkt. 
Wyniki ostatniego dnia: maraton 
Kyriakidis (Gr) 3:00:22; 2) Ragazos 


(Gr), 3) Gal (Rum),; tyczka Thanos 
(Gr) 390. 2) Doiczew (Buł) 380, 3) 
Travilos (Gr) 370; kula Gurau (R) 
14.31, 2) Kovacevic (Jug.) 14.19, 3) Irfan 
(Tur.) 13.97; 5 klm — Arvanitis (Gr.) 


15:54, 2) Cristea (Rum.) 16:01,8, 3) Var- | 


dzakis (Gr.) 16:05; trójskok — Mikic 
(Jug.) 14.03, 2) Kreisel (Rum). 13.86, 


3) Jovicevic (Jug.) 13.84; 400 mtr —|ka przegrała tylko nieznacznie. 


ze względu na spóźnioną porę nie wy- | Jordache (Rum.) 49,1, rekord bałkański 


Syłać naszych szosowców do Rumunii 


na 3-etapowy wyścig dookoła Buką-| spot (Juz.) 50.1; 
(Gr.) 15.2, 2) Doiczew (Buł.) 15.6, 3) Isternika 


reszt 


i rumuński, 2) Melih (Tur.) 49.9, 3) De- 
110 płotki Mantikas 


dzo dobrych wyników: 100 m Lisardi 
1:00,3, 200 m Senori 2:21,4, 400 m Schi- 
pizza 5:07,8. 1500 m Costcli 20:54,5, 100 
na wznak Ravera 1:14,55. 200 klas Ghi- 


ra 2:56,6, 

WLOSCY WIOŚLARZE ZWYCIEŻAJA 
Trójmecz wioślarski w Mediolanie za 

kończył się katastrofainą porażką na- 

szych pogromców Węgrów: tyiko w 

dwójce podwójnej odegrali on pewną 

to'e, bijąc Szwajcarów, Również ósem- 


Gene- 
rałnymi zwycięzcami byli Wios, którzy NA ULICACH 
wygrali 5 konkurencyj; Szwajcarzy 


dwie: jedynki (Studach) i czwórk. bez 


ka Mitic, Kukuljevic pokonała Tłoczyn 
skiego, Hebdę w stosunku 7:5, 6:3, 2:6, 
6:4. Tłoczyński serwował doskonale 
(trzy gemy zdobył na sucho), ale sła- 
bo grał przy siatce, Hebda gra! dobrze 
wolejami, ale zawodził z głębi 
Polacy prowadzili w pierws 
5:4, ale oddali trzy gemy z 
W niedzielę rozegrano iu 
ną grę. Hebda grając dob 
Kukulievica 2:6, 6:4. 6:1 


odd: 
punkty Tłoczyńskiemu bez walki, gdyż 
był przemęczony turniciem. 

Pierwszy dzień automobiiowego raidi 
pań 


MILIC 


m y 


A. CZARNOCKA 
utalentowana zawodniczka AZS. 
Wilno, która skoczyła wdal 5 m. 

rzuciła oszczepem 36.69 Ł 
przebiegła 60 m. w 8,6 sek. 


32, 


DO 


KOPENHAGI 


pozują do zdjęcia bokserzy Warszawianki. Od lewej: Karni 
Raźniewski, Taborek, Polus i W ożźniakiewicz. 


/ 


R który częściej : 
Patarcu «wiwowmaszy jst Jalowbowicz, który 


ł 
l 


STUTTGART, 17 września. 


czwartek wieczorem. Na dworcu oczekiwal! 
ja wierownik uportu bokserskiego w Stutt- 
garcie p. Behm | kap tan sportowy p. Kuki, 
obaj znani nam z gościny Stuttgartu w 
Polece. 

Przywitanie | opleka przez cały czas po- 
syta byty nadzwyczaj serdeczne. Czuwano 
nad każdym naszym krokiem; po meczu zwie 
dgllliśmy w autokarach m:asto, Tynna fabry- 
©ę samochodów Mercedes, byliśmy przyjęci 
ma ratwszu, dostaliśmy od burmistrza pla- 


Drużyna łódzka, bardzo zmęczona 19-go-| punkty z powodu nadwagi przeciwnika, 
dzinsą jazdą, przyjechała do Stuttgartu w| W walce towarzyskiej ulega jednak 


piórkowej Augustowicz zdobywa dwa 


,Heuserowi, w wadze lekkiej Kasznia 
przegrał z Wagnerem, w wadze pół- 
średniej Bartosiak wywalczył remis z 
Rollerzm. w wadze średniej Pisarski 
wygrywa Z wielką przewagą z Noibe 
łem, w półciężkiej Pietrzak przegrywa 
z Heldem a w ciężkiej Kłodas z Scacd- 
krem. W pierwszych dwóch rundach 
Klodas ledwo wytrzymuje do przerwy, 
w trzeciej walczył bardzo dobrze. nie 
mógł jednak nadrobić” straconego te- 
renu Rezultat 7:9. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 20 września 1937 r. 


Dwie porażki Łodzi 
Pisarski zwycięża Helda 
| 


pbr KOPENHAGA, 17 września 
W  ponizdziałek drużyna łódzka] Dwa mecze bokserów Warszawianki 
opuszcza Heilbronn i udaje się doj w stolicy Dani; przyniosły ram jedną 
Karlsruhe. l dotkliwą porażke w stosunku 2:10 | le- 
Heilbrock, 19. 9, Tel. wł. Reprezen-| den remis 6:6, Jest sie zważy że w K3- 
tacja bokserska Łodzi walczy we wto-| perhadze wystąpiła tylko drużyna k! 
rek w Karlsruhe. Drużyna miejscowa; bowa z którą walczył; najlepsi Duńczy- 
jest w kilku punktach zasilona obcymi) cy, że staneła ona do meczu po dość 
siłami i tak w wadze Średniej przeciw | wyczerpującej modróży morskiej i Do 
nikiem Pisarskiego będzie znany inter- | parogodzinnym błąkaniu się po mieście 
naciona? niemiecki Mietschke z berliń-| gdyż organizatorzy rie oczekiwali dru- 
skiego Polizei-Sport. Drużyna łódzka| żyny w porcie, że wreszcie na pierw- 
otrzymała zaproszenie na rozszerzenie szym meczu decyzje sędziów były 
tournee, z którego jednak w tej chwili; błędne, co podkreśla zgodnie prasa, wy- 
skorzystać nie może, nawiązała jednak | niki nie sa złe. 
kontakt na przyjazd w innym termi-| Z „asów* drużyny dobrze wypadł 


P przechodz 


kiety, od organizatorów mnóstwo cennych 
upominków, podejmowano nas bankietbm. 

Zamieszkal.śmy w Parkhotelu, o 2 minuty 
ed miejskiej hali sportowej, mieszczącej 
10.000 widzów, w której odbyły się zawody. 

Mecz zaczą! się o godz. 8.30 wieczorem. | 
Widzów zebrało się tylko 2000. Przynajmniej 
1500 osób nie przyszło, gdyż nie było 
Chmielewskiego — tak zapewniał nas p. 
Bebm. Ręzuitst ogólny 6:10. 


W wadze muszej Usielski (Ł) zremisował HANNOWFR, 18  wrześcia. 
è Wyjazd Warty do Hannoweru prze- 
3 Kehlem po p i: walce. ży wadze wdziany na czwartek godzinę 1410, 
ogu ej Celmer (Ł) również zremisował ze | musieliśmy odłożyć do nocy godzina 
Schmidtem. 
W wadze piórkowej Augustowicz (Ł) miał tniej chwili przez konsulat niemiecki w 
lą orzewagę nad Pfannerem | wygrał wy- Poznaniu wiz na paszport zbiorowy. 
o ma punkty. W wadze lekkiej Mikołaj. Zamiast wyjechać z Poznania, musie- 
t (Ł) przegrał z Kochlerem. Polak był py CZA msi E hetl 

i zdjęć, wystawienia 
RA za" zaPowodnękeniazii jrzez starostwo grodzkie poznańskie 
s: paszportów indywidualnych, które do- 
wadze średniej Bartosiak (Ł) stoczył piero zawizował nam konsulat niemile- 
e równorzędną, spokojną walkę z | Ccki w Poznaniu. 

giem. Sędziowie przyznail zwycięstwo ! 


wadze średniej Pisarski wypunkto. NOC, dała się we znaki wszystkim za- 
pdceydowan.e najlepszego boksera | WOdnikom, którzy już w T godzin po 
AH da w. wad i przyjeździe stanęli w ringu. Wszyst- 
p a. W wadze półciężkiej nal- ' im brak było gazu na trzecią rundę 
| jaskrawo skrzywdzono Polska. P'e- (za wyjątkiem Florysiaka). Zwłaszcza 
ył lepszy od Leisena, aie przyznano | widać to było u Koziołka. Frankowskb: 
two Niemcowi. W wadze ciężkiej go | Jareckiego, 
(S) pokonał przez techniczny k .o.| Walkę przez 1 i 2 starcie, nie wytrzy- 
. Waiki na ogół byty bardzo ladne, mali IER i zeszli z ringu Jako po- 
ość b j nani, 

a ok gż | Do Harnoweru przyjechaliśmy o go- 
BR CK, 19.9. — Tel. wl. —!qzinie 12.02. Oczekujący nas przedsta- 
niasteczko niemieckie było PO-, wiciele B.C. ..Heros-Linfracht" odpro- 
| przyjazdem lódzkich pięścia-! wadził nas do hotelu „Petri, zdz'e 
alę wypelnilo około 8.000 wi- spożyliśmy obiad i po 20 min. space- 

|rze postaraliśmy się o odrobienie choć 
w części straconego Snu. 

O godzinie 19 znaleźliśmy się w sali 
„Rusthaus”, by o godz. 20.15 po cere- 
moniach powitalnych i odegraniu hy- 
mnów słanąć na ringu. 

Według  nroeramowo ustalonych 
walk spotkali się w wadze muszej 
|Jelmbert į Bazarnik. Znacznie silniej- 

aląc z twardym Noiblem. Bar- Szy fizycznie Jelmbert uzyskał lekką 

ze wypadł mimo porażki Pie- przewagę w 3 starciu. po wyrównanej 

ilegając szybszemu” Heldowi, p oE starciu i zaslużył sobie 
? życzy rganizatorzy ARA ro. 

EE miu. i a E Waga miórkowa: Białas (N) — Fran- 
dı 'ypadi GEY nieżle ów a kowski. Frankowski pokaza? dobrą te- 
„Ba: ik, sk r ,chnikę i miał 1-sze i 2-gie starcie lek- 

Wyniki techniczne były mastepuiace: eq, "pależałę oczekiwać wyniku. remi 
W wadze muszej Grambo prz grywa spwego. Niestety, ogłoszono zwycię- 

stwo Blałasa. 


ep łodzian nie wypadł jednak 
wie. Przegrali i tym razem 
rażka odpowiada faktyczneinu 
rzeczy, a wynik uznać należy 
a korzystny dla Łodzi, uwzzlęd 
wa ptnkty zdobyt: przez Augi- ' 
na wadze. Najłepiej z lodztan 
ę, jak w Stuwitgarcie P.sarski, 


3 


z Kónlem, tym samym którego potrafił 


| 2.47, z powodu odmówienia nam w osta ` 


| Wyjazd nasz więc opóźnił się o ca- | 
wi, choć remis byłoby sluszniejsze. w tych 12 godzim. Męcząca, nieprzespana | 


którzy prowadząc | 


równał jednak Kaczmarkowi 
I 3-cim starciu i musiał zejść z ringu 
Jako pokonany. Vogt odczuł podróż 
najwięcej (6:0). 

Para kogucia: mistrz Niemiec Wilke 


nie. Woźniakiewicz który wygrał obie walki. 


|czowo Białkowskiego. Zwycięstwo od» 
| niósł Białkowski na «punkty, przyno- 
sząc dla nas pierwsze 2 punkty (8:2). 

Para półśredn'a: David — Jarecki, 


i 


Mistrz Europy Polus jedną walke prze- 
igral niezbył zasłużenie, drugą wygral 
l ale wykazał rażący brak formy, cehoś- 
ci ciosów i wytrzymałości, Walczył co 
prawda w wadze lekkiej. 

Raźriewski w wadze p!órkowej prze- 
grał obie walki. Pierwszą z mistrzem 
Danii z r. 1934 Cervinem, który góro- 
wał nad nim wzrostem, drugą nieza- 
służenie z Freder:ksenem. Werdykt tea 
przyjęła widownia gwizdami, 

W wadze Średnie] Zaremba też prze- 
grał dwa razy. Pierwszy raz z cięż- 
szym od siebie Bondem, drugi raz ze 
znakomitym Christenserem. z trudem 
unikając nokautu. 


| 


Bokserzy Warty w Niemczech 


Przegrana w Hannowerze, zwycięstwo w Minden 


w 2-im |ciwnika, który stale trzyma się kur- | Szymurę zrywami i bije aby bić, wszę- 


dzie, tylko nie tam, gdzie bić wolno. 
Zwyciężył Koppers niespodziewanie na 
punkty, Szymura rozczarował na całej 
linii, Koppers jest trzecim zawodnikiem 


'contra mistrz Polski Koziołek. Była to | David spada na Jareckiego zrywam, | Niemiec. 


jedna z najładniejszych wałk wieczo 
I Czystość wałki podbiła już od pie 


ru, 


i zawodnicy nagrodzeni zostali bukietem 
' kwiatów. Walka prowadzona była na 
| dystans I do połowy 3 starcia należała 
| do Koziołka, który popuścił nieco 
| fniszu. 

Zwycięscą ogłoszono Wilkego, ku 
wielkiemu zdziwieniu publiczności, któ- 
„ra wynik przyjęła z niezadowoleniem. 
'Koziołek nie został by coprawda bar- 
| dzo skrzywdzony, gdyby walkę roz- 
: strzygnięto jako rsmisową, Niemcy 
prowadzą 8:0. 

I Po 15-minutowej przerwie znaleźł się 

w rinug Białkowski i Kampfner, Kzanmpf- 
,ner już po pierwszym ataku Białkow= 


i skiego. leży po prawej do 7 na de-| 
Kiedy wstaje, otrzymuje od. 


' skach. 
'Blałkowskiego drugą prawą i leży na 
deskach 8, a potem 4 sekundy. Gong 
ratuje go od nokautu. Drugie, bardzo 
dramatyczne starcie, nie daje wyniku, 
| wskutek ciągłego uciekania Kampi- 
i nera. W 3-cim starciu Białkowski ma 


| okazię, lecz nie umle wykończyć prze- 
 EEEEFTEMUYj WS ma 


i 


Bez Kucharskiego łałwo wygrywać 


Mostert bohaterem zawodów w Krakowie 


Na zakończenie sezonu lekkoatletycz 
| nego w Krakowie. urządziła krakowska 
Rozgłośnia Polskiego Radia ciekawą 
| imprezę. Nie było wielkiej masy za- 
,wodników, ale oparto całość na kilku 
|konkurencjach, omaszczonych startem 
| gwletnezo biegacza belgijskiego Mo- 
sterta. 

Belg przybył do Krakowa mając za 


pokonać Us:elskii w wadze kozucej Waga lekka: Kaczmarek (N) — Vogt. | Sobą wygrane z Robinsonem, Maekim, 
ĄCmer pokonał S:pperlego, w wadze Vogt prowadzi pierwsze starcie, nie do- | Schaumburgiem — legitymuąc się na 
1.000 m. doskonałym czasem 2:28 i na 


Legia — Makabi 9:7 
w mistrzostwach bokserskich stolicy 


Po dość słabym starcie pięściarzy Leg:i n'kt Toddy (L) odnióst bezapełacyjne zwycię- 
eilę nie spodzewa! że w pierwczym meczu u | stwo ze Spigelmanem. Teddy chociaż wystą- 
drużynowe mis rzostwo Warszawy Kl. A woj- pt do meczu bez treningu okazał się zawod- 
skow wygrają z Mzkabi w stosunku 9:7, nkiem bardzo wartościowym. jedynie w ostat 


1.500 — 3:53 m:n. W Krakowie przy: 
rzekł pobicie rekordu światowego na 


| dystansie 1 kilometra (71) i dwie wy- 


ane z Kucharskim. 
Jednego nie mógł napewno dotrzye 
mać, ti. wygrać z Kucharskim, gdyż 
biegacz nasz nie stanął na starcie. Było 
to do przewidzenia, że Kucharski nie bę 
dzie się kwapł do pojedynku na dystan- 


Je” 


|by po ułokowaniu swej niebezpiecznej | 


j brając sobie w 1 į 2 starciu pewne pro»; 
wadzenie przez punktowanie w zwar- | 
ciu. Trzecie starcie odbiega zupelnie 


której górował teraz David Zwyciężył | 
| na punkty David, choć wynik remiso- 
wy mię skrzywdził by żadn:go z za- 
wodników. 

Waga średnia: Harms — Florysiak. 
Harms był dla Florysiaka klasą. Był 
też wielkim  rutynistą w  faulach, 
przez które naraził się samochcąc Flo- 
rysiakowi i wyszedł w pierwszym star- 
ciu z rozbitym lewym, a w drugim 
starciu i prawym okiem. Florysiak był 
jedynym zawodnikiem, który miał gaz 
na wszystkie 3 starcia, przez co od- 
„niósł wysokie zwycięstwo na punkty. 
Nagrodziła go też publiczność długo- 
trwałymi oklaskami. 

W ostatniej walce wieczoru spotkali 
się w wadze półciężkiej Koppers—Szy= 
mura, Wyższy nieco od Szymury, ktę- | 
py Koppers, polował na k.o. Atakuje 

| 


| 
I 


| 


i 


downła w czasie skoków Muchy. Ślą: 
zak „nie miał wprawdzie przeciwnika: 
krakowianin Płonka miał dość po 3 
metrach. Ale ślązak walczył z wysoko- 
ścią i to emocjonowało widownię, Wy 
nic 3,83, osiągnięty bez. Konkurencji, 
jest dobrym rezultatem. 

Pozą tym oklaskiwano Wajsównę, 
która miala pobić Światowy rekord w 
dysku oburącz, ale wkońcu ograniczy 
ła się do normalnej konkurencji. Rów- 
nież (Gąssowski nie znalazł pola do po- 
pisu, gdyż 200 m. wygrał bez trudu. | 
Nie sprawiło mu chyba również trudno | 
ści pokonanie... sztafety pań na dystan į 
sle 4x100 m. Í 

KRAKÓW, 19.9. — Tel. wł. — Dru- | 

igi dzień międzynarodowych zawodów ; 
jlekkoatletycznych nie przyniósł rów- 
jnież spodziewanych emocji. Wyjechał | 
| przede. wszystkim Austriak Eichber-; 


I 


lega dla wzmocnenia swego stanowiska; a'm starciu zabczito mu „powierza”. Teddy Sie 1.500 m., którego nie trenuje. Tym ger, którego przed przyjazdem do Kra. 


przesunęła o kategorię wyżej Baśkiewcza. odniósł zastużone zwyceęstwo, bijąc nicmiło- 
Teddego | braci Dorobów. Ta strziegia Leg:l | siernie makabistę, ezczegówie w pierwszych 
przypicczętowała ost ecznie zwycięstwo woj-: dwu rundach. 

kowych Mecz był zacięty, ciekawy a orze-| Rozenbium (M) przez trzy rundy  obijat 
szenia sędziowskie  eluszne, Nis zrozumiała Barcję. Mecz nieciekawy zakończył się zwy- 
uyla demonstracja pub! cznoścj po wyrolu W: cicgiwem maliabisty. Przewódzki (L) zremi- 
wadze koguciej  Baskiowicz — jakubowicz. | sowat z Niedchierem. Bokser zydowski sit- 
Zdaniem naszym wygral Baókiewicz meznacz- | niejszy fizycznie i mający mocniejszy cios 
me, ak zastużenic. Nie dużo brakowgio, aby ; walczy! z zaarknętymi oczyma. Gdyby wal- 
mecz zosta! przerwany, gdyż publiczność czy? więcej z głową ł nie na „ślepo kto wie | 


zaczęła bombardować sędziego ringowego ka- czy spotkanie nis zakończyłoby się jego ZWY- | 


po dość za- 3BO 


srtanam'. Dcp!ero interwencja policji potoży- , cięstwem. 
ła kres tym wybrykom. |  Doroba II wygreł ze Szlazem 

Z zespołu wolekowych Teddy * Doroba |, ciętej i ostrej waics, a Neuding odniósł zwy- 
choć wygrań ewe mecze nie wypad! badu-, cięstwo przez techniczne k. o. z Wtostow- 
jaco. Teddy nie byt wcale przygotowany do | skm. Doroba 1 zadecydował a ostatecznym 
moczu, a Doroba M przyjechał! dop.ero w nie- | zwycięs:wie Legii wygrywając ze Steinese- 
zielę z manewrów, nem. 

W wadze muszej dzbiutowat Kamiński, któ- | Sędziował w ringu p. Zarzycki Jan, a 
y w meczu r Ramdzte nen me Odegrał wig- punkty g. Romanowski. 
szej zo. Kwniirki podda! się. 

Ba%'owcz (L: byt bardzo ciężkim przec'w 
nikiom dia Jatmoowicza. W pierwszych dwu 
rundach among atalcHącą est Baśfecw cz. 
ccżwiej (rafa. W ostatn m 


Polonia = CWS 10:6 


Niezmiernie zażarta walka rozegrała się po 
między Polonią a CWS-em. Walczono o „każ- 
do generakiego Btaku, ale c'osy | 


4 q o 
jego «a niecoine, Wygrał Batkiewicz, Polonia, kióra przeciwstawita drużynę niec 


więcej wyrównaną. 


na | wszyscy trzej 


bardziej, że miał nazajutrz pojedynek 
z ichbergerem. którego nie może lek- 
ceważyć po przegranej lwowskiej. 

Widownia pozbawiona została najcie 
kawszego punktu, o który zresztą upo- 
minała się głośno, ale w dwóch innych 
wypadkach zainteresowanie doszło do 
wcale wysokiego punktu. 

Stało się to wtedy, gdy zupełnie nie- 
dziewanie Soldan wział na siebie ro 
ię Kucharskiego į bynaimniej nie chcial 
dać się połknąć dwóm zagranicznym 
asom Mostertowi i Fichbergerowi. 

Po pierwszych 200 metrach. kiedy 
szli razem w grupie, 
Soldan obiął prowadzenie i przez trzy 
okrążenia trzymał się na czele. Wal- 
czył z nim jedynie Eichberzer, gdyż 
Mostert szedł lekko, nie wytężając się 
na razie, Dopiero na 200 m. przed metą 


wianina, który Jeszcze jednym zrywem 
wysunął się na czoło, 


| dą piędź ringu. Z walki tej zwycięsko wyszła | Belg pokazał pazurki. Doszedł do krakoj du ie po pie przeszedł bez wra- 
enla. Ciekawie Jut, wypad I 
i 


ale musiał po 


kowa spotkała nieiniła przygoda. Nie, 
podał. bowiem na granicy ile wiezie ze | 
sobą gotówki ! został aresztowany pod. 
„zarzutem przestępstwa dewizowego. 
Dwa dni spędził Eichberger w aresz= 
tach cieszyńskich i dopiero po inter- 
,wencjach został zwolniony. To wpły- 
jnęło na jego formę w czasie biegu $o» 
jbotniego i w końcu Austriak w sobotę 
jw nocy opuścił Kraków. Nie przybył | 
|również Kucharski, który miał zmie- 
irzyć się z Mostertem na dystansie 
[1000 metrów. A organizatorzy zako- 
|munikowali że Kucharski przyrzekł 
|solennie stawić się na starcie. 

I W efekcie clou programu tj. bieg na 
jeden kilometr stracił na wartości. 
Gąssowski pobiegł, aby poprowadzić 
| Belga szykującego się do pobicia rekor 
ldu światowego. W efekcie Belg rekor- 


padł bieg na 
ciętej wal 


| 300 m. gdzie Gass 


—a ||| w Polonii lepej wypadł Damski i Fabi- k5 5 í 
| slak. Pierwszy ropi kole postępy | staje |chwill uznać -wyższość przeciwnika. ce z Drozdowskim ustanowił nowy re- 

LWÓW, 19.7. — Tel, mt. — W niedzielę | 51€, filarem drużyny. Fabisiak zademonstro- Mostert energicznym finiszem zwięk- | kord Polski na tym IF 
pó raw gk wwa mecze bokserskie wat qe nteligentnych posunięć, godnyc szy Ik AE spokojnie. | Wyniki: 300_m. 35 sek. 
6 msrzietno oxręgu. Oba spotkania przy- jedi BrEA tem Małecki, któ a jego plecami było gorąco: Soldan | nowy rekord Pol rozdowski 
nosy zdecydowane wwycięstwa fawon oa Tetali e, Bł. Aż zB ETNE. twardo walczył o druga pozycje i nie (Pogoń Katowice) 36.2 rekord Śląska. 
Craraymiitt ONE, CORE lh ak również Ciszewski, który ciągle daleki | jaj sobie jej wyrwać. Na przedostat«| 1000 metrów: 1) Mostert 2:29.4, 2) 


został rorsterygnięty Czarnych w re- est od formy. Deblut Miewskiego, po dlu- 


Przegraliśmy 12:4. Wynik 10:6 dla 


€ y rw- i prawej, uciec się do trzymania. Jare- | Hanoweru — byłby bardzi:j sprawiedł» 
(szego starcia całą publiczność. Obaj |cki daje sobie doskonale radę, wyra- wy. 


* Publiczności na sali ok. 2.500. 
Po zawodach odbyła się w miłym 
rastroju wspólna kolacja, która trwała 


čaj od 1;2 i zamienia się na bijatykę, w do godziny 1 w nocy. 


G. 

MINDEN, 19.9. — Tel. wł. — Drugi 
Start Warty w Niemczech przyniósł 
mistrzowi Polski zasłużone zwyce- 
stwo nad reprezentacją wschodniej 
Westfalii 9:7. Zawody odbyły się w 
przepełnionej sali miejscowezo domy 
sportowo -turystycznego w obecności 
przeszło 2.000 widzów Sala udexoro- 
wana flagami narodowymi, drużyny 
przywitano hymnami, w ringu wy:nie- 
nono upominki. 

Na całość zawodów złożyło się 
osem walk, jednak bez wagi muszej, 
bowiem Bazarnik od onegdajszej wal- 


'ki w Hannowerze choruje i ma pod- 


wyższoną t:mperaturę. Walczono za 
to dwukrotnie w wadze półśredniej. 
W wadze koguciej Koziołek pokonał 
na pkt. Trashuena (Erfurt), w wadze 
piórkowej Frankowski  rem.suje Z 
Schemutzkym (Bielefeld), w wadze 
tekkie] Vogt wygrywa z Limmenkriize- 


| rem (również Bie!efeld), w wadze pół- 


średniej Welski przegrał z Pórtnelem 
(Erfurt). Następnie walczył Białkow- 
ski, który uległ po wyrównanej walce 
BaMazarowi (Bielef:ld), w wadze śred 
mei Fłorysiak wygrał przez techn. k.o. 
w Il ruadzie z Harlesem (Minden), a 
w półciężkiej Szymura znokautował w 
U rundzie Kiiln=mana (Bielefe!d) 

Na zakończenie więczoru odbyła się 
walka w wadze półśredniej pomiędzy 
Jareckim a Jakubowskim (Minden). 
Jarecki był zawodnikiem +ł:pszym + 
zasłużył za zwycięstwo. ale sędziowie 
w obawie przed ztyt dotkliwą porażką 
miejscowych (stan meczu brzmiał wów 
czas 95: dla Warty). ogłosili zwycię- 
stwo Jakubowskiego. 

Jutro rano odjeżdża drużyna do 
Lipska, gdzie walczy w: wtorek, 
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| Dobra postawa Warszawianki w Danii 
 Wożniakiewicz roznosi przeciwników 


W wadze półciężkiej Karpiński prze 
grał z Kay Nielsenem į Lehmanem. obie 
waiki bez zastrzeżeń; drwgą coprawda 
tylko wskutek dwu ostrzeżeń, 

W wadze półśredniej Taborek prze- 
grał  niezastużenie z Jacobsenem, ale 
zrewanżował mu sie w piątek: zórwiąc 
wyraźnie technką i kordycją fizyczną. 
„Berlingske Tidende" pisało o pierw- 
szej walce: „Toborek zwycężył zdecy= 
dowanie. Ku ogólnemu zdumieniu zwy- 
clęstwo przyznano Duńczykowi Decyzię 
te przyjęła  pubiiczność z rumieńcem 
wstydu“. 

Wożźniakiewicz pokonał za pierw- 
szym razem mistrza Kopenhagi z r. 1936 
Andreassena, a drugiego dnia Knusena 
Dzięki fantastycznemu atakowi w dru- 
gej rundzie rzucił Duńczyka dwa razy 
na deski ; sędzia przerwał walkę, 

Polus w wadze lękkej pierwszego 

dnia walczył z Jns Nielsenem. reprezen 
tamem Norwegii na m strzostwa Euro- 
py. Polak wygrał dwie rundy, ale trze- 
cią przegrał wyraźnie; zwycięstwo prZY 
znaro Duńczykowi: o iej decyzii pisze 
„Berlngske'”: „I w tym wypadku pie 
bliczność duńska protestowała, a znaw= 
cy sportu byli zdania. że na ZwyCię» 
stwo zasłużył raczj Polak“. 
» W walce z Mathiesem  Poius miał 
bardzo słaba drugą rundę, ale zato w 
trzeciej wszedł w uderzenie | pokazał 
boks wysokiej klasy, który zapewnił mu 
zwycięstwo, 

ODENSE. 10.8. — Tel. wł. — Ostatni 
enecz Warszawianki w Danii z reprezen 
tacią Odense zakończył się remisem 
6:6, choć niewatpliwie i tym razem Po- 
lacy zostali pokrzywdzeni orzeczenia- 
mi sędziów. 

A więc w piórkowej Raźniewski, już 
w pierwszej rundzie posłał na deski dwa 
razy emigranta z Niemiec Brantweissa, 
Polak trafft prawym sierpem | Brant- ` 
weiss raz leży do „4“, a potem do „5%. 
jednak w drugiej rundzie przychodzi do 
siebte i wałka wyrównuje się. W trze. 
ciej, Duńczyk nawet nieznacznie prze- 
waża. W sumie, punkty zarobione w 
pierwszej rundzie powinny były star- 
czyć przynajmniej na remis. 

Woźniakiewicz zmasakrował Chrsten 
sena. | tym razem łodzianin rozkręcał 
się dość wolno i po slabej pierwszej rum 
dzie. ruszył domiero pelnym zazem w 
drugiej Duńczyk nie wytrzymał ob- 
strzału: wprawdzie nie poszedł na dese 
ki. lecz został znokautowany „na stos 
jący“ i sędzia ogłosił nokaut techniczny, 

Polus zdeklasował Andersena, zara- 
biając w każdej rundzie przynajmniej 
po trzy punkty. 

Najładniejszy pojedynek rozegrał sle 
pomiędzy Taborkiem a Koppsem (czwar 
tym na Olimpiadzie). Kopps zademon= 
strował doskonałą technikę, ale Tabo- 
rek trzymał się dzielnie. Pierwsze dwie 
rundy wprawdzie przegrywa, lecz w 
trzeciej uzyskuje przewagę. Na ogół 
walka wyrównana, ale zwycięstwo 
słusznie należało się Duńczykowi. 

Zaremba wygrał pierwszą rundę z Pe 
tersenem, Duńczyk iednak w drugiej tra 
fia go w chore oko. Warszawianin 
mocno krwawi j sędzia przerywa wal- 
kę, ogłaszając techniczny nokaut, 

Wreszcie Karpiński, po nieciekawej 
walce, wygrywa z Jorgensonem, Wale 
ka prowadzona byłą w zwarciu į obaj 
przeciwnicy często trzymali. Polak we 
wszystkich rundach «miał nieznaczną 
przewagę. 

Warszawianka we wtorek wyjeżdża 
statkiem do Gdańska. (S. L.). 


Krzemiński remisuje z Pelą 


na meczu Sokół — Gry£ 12:4 


Poznań. 19. 9. Tel. wł. Sokół — Gryi 


Toruń 12:4. W roku bieżącym Poznań | 


miał niezwykle ubogi sezon sportowy, 
toteż każdą inicjatywę w kierunku o- 
żywienia zwolennicy sportu przyjmu- 
ją z uznaniem. Swego czasu podawali- 
śmy zapowiedź licznych imprez bok- 
serskich Sokoła, które kierownictwo 
sekcji konsekwentnie mimo licznych 
trudności realizuje. 

Sokoli rozegrali w niedzielę już dru 
gie zawody w sezonie z drużyną poza 
miejscową tym razem z toruńskim 
Grviem Goście z Torunia, którzy przy 
jechali do Poznania w swym najsil- 
niejszym składzie z_Krzemińskim, Le- 
lewskim i Wesnerem na czele przegra 
li zdecydowanie 4:12. Zaprezentowali 
się jako materiał surowy, toteż inu- 
sieli uznać wyższość techniki Soko- 
łów, którzy poprawiają się z meczu na 
mecz. "Najlepiej technicznie przygoto- 
want z Pomorzan Są bracia Grabow- 
Scy, z których drugi zwłaszcza stoczył 
z Janowczykiem najładniejszą walkę 


kordowym stosunku 15:1, przy czym wszyst- 
kie mali zostały wygrane pzez K. 0. 

wadze mirzei Rottenstein (Rekord) zremise- 
wat z Nenrzem (Czacni), W wadze koguciej 
Sawaryn (Cz.) znokan ował Elena, w wadze 
*órkowej Gromala (C2) znckautował Pryd- 
iana, w wadze lciicej Zwarycz (Cz) wygrał 
« wadze półśredniej Wołoszyn (Cz.) 
owat Hotcha, w wadze średn'e| Bo- 
(Cz.) znokawtowa!  Hechta, 


KO, 
nnounut 
rodajy .ewlcz 
v wadze półcieżziel Przybylski (Cz) macka- 
ttował Sziagiera (R), w wadze ciężkiej Beo- 
« (Cz.) wygrał w. o. 

Sporkanie lechia — Świteź zakończyto się 
w. o. 16:0 la Lechi. gdyż drużyna śŚwitez: 
nie mina pełnej ósemk, a ponsho jeden z 


-cemenywuł r Tuszkiewiczem; w wa- 
vej Sdetrkow (L) wygrał w. 0., 
«ej Oreck? (L) pckonał na pun- 
w wadze mówredwej Szmit (L) 
<=hkiy z Orocnowekim, w wadze 
«powt (L) zwokaw owsł Szmi- 
ne cżiiel Saraqowski (L) 
Kae wsie cz”. 
ONA — REWERA 8:8 
rów, 19.9. — Tel. wt. — Po- 
si) — Rewera. Mecz bokserski 
fu Iwowsk'ego dał wynik 8:8. 
3 Geriach (R) wygrywa w Wi- 
ez techniczny % 0.3 waga ko- 
(P) wygrywa z Rederem; wa- 
Drutka wygrywa z Schechte- 
thka: Różański (P) wygrywa z 
A k. ọ.; waga półśrednia: Kra- 
ywa w pierwszej rundzie przez 
lą; waga średna: Paprocki (P) 
oe'mba w perwszej rundzie 
. waga półciężka: Choma (R) wy- 
+ochzrzem (P); waga ciężka: To- 


| 3 wygrywa z Piahem (P). 


| zawodników mat! nadwagę. W spotkaniu 
b, arzyskim wygrała Lochia 13:1- kie 
nil: w wadze muszej Wróblewski zno- | 
ml Wawrzasza. W wadze koguciej Ol-: 
| 


glej pzerwie, raczej powiódł się. Był on do 
meczu zupełnie nieprzygotowany, a jednak 
| wykazał duże możliwości, 

| W drużynie CWS-u zabrakło ostatniego od 
| dechu, okęcie! ustępowa!i kondycyjnie 
| swym kolegom z Polonii. Dowiedil jednak, że 
| jeszcze trochę pracy, a w niedługim czasie 
będą naprawdę groźnym zespołem. Tak np 
dobry technik Lipiński jest jeszcze bez kon- 
dycji, to samo można powiedzieć o QGromku, 
Orliczu, czy Brzósce. Może jeden Ciężala jest 
' już w formie, ale nie miał on trudnego za- 
| dania. Najbardziej zawiódł Całka, który za- 
tracii wyczucie dystansu | nie jest zupełnie 
podobny do zeszłorocznego zawodnika tak 

biecującego. 
W Maize) A (P) zremisował z Grom 


W koguciej walka Damski (P) — Lipiński 
należała do najlepszych. Wygrał wyraźnie 
polonista, W piórkowej Małecki (P) remisu- 
je z Clechowskim. Mateck', dzięki licznym 
| ciosom w żołądek, niewątpliwie zasłużył na 
| wygraną. 
W lekkiej Łukasiewicz (P), dzięki lepszym 
| kontrom | ceinym closom z lewej, wygrywa 
| nieznacznie z Orliczem. 

| Najbrzydsza walka rozegrała się pomiędzy 
Brzóskę a Ciszewskim (P). 

W  średnej Fabisiak (P) wygrał wysoko 
wszystkie rundy z Caikę. 

W półciężkiej, zamiast Wizińskiego, Polo- 
nia wystawiła Milewskiego, który musiał 
sztucznie robić clęższą wagę. Oczywiście w 


| 


j stawić czoła silniejszemu fizyczne Ciężali. 
zdaje 


w clężkiej Sowiński (P) przejdzie 


rzec'wnika — gdyż CWS | 

wycofał w dostatnie chwi} jarczewskiego. ; 

Ostateczny wynik dia Poloni: 10:6. Sę- | 
dziował w r'ngu p. Lewenstein, na purkty 
| Kupiersteia. z” 


| zabrakło dla niego 


| sztafeta ofmp'jeka: 1) AZS 3:39, 2) Polonia; 
się cate mistrzostwa walkovercm. | tym razem | skok wdal; Rosłan 634; wwyż: 1) Rostan 


niej krzywiźne Austriak przypuścił o- | Gassowski 2:32. 1000 mtr w konkuren- 
statni atak. potrafił się zbliżyć do Sol.|cii ogólno - polskiej wygrał Drozdow- 
dana, ale dzieliła go jednak jeszcze róż | ski_2:36.9 przed Skolikiem (Stadion) 
nica plecia metrów. I tak zostało to | pie i Kogłowskinę (Cracow) Z: 
ońca biegu. P eg sztafetowy 4x m.: Craco- 
Po raz drugi emocjonowala się wi- |wia 47.9, przed Cracovią I! — 48.3. 
WDCZCZPE ZP E E Trójbój panów wygrał Kotarba (nie- 
nn RDZ O A z Bochni) 232 ntunkty 
KRUSCHENDER MISTRZEM ŁODZI przed: Drucikiem * (Cracovia) 217 p. 
SCE, 19.9. RÓ SE RANGI OSA! pań Katużowa (Stadion Cho- 
nowych mistrzostw. iekkoatletycznych okregu ró 111 p: przed Skirlińską (Sokół) 
ZONA anni | Wyki 60m _pań: Gotibówna E sek., 2) 
Borutą zglerską. Merz sn EAE 00 i PE 3) Walterówna. Skok wzwyż 
ty. Pabianiczanie zdobyli 10589 punktów, to- | pań: kde 141. 2) Mazurówna 151, 3) 
ariane 10320, a zgierzane 10130. Zawody. rep 3 200] m: Gąssowski 25.3, 2) 
nie stały na specjalnym poziomie, padł jed- | 158, 24.5, 3) uder. 1500 m: Mostert 
nak jeden rekord w sztafecie 4x100 m. —! 3i „6, 2) Soldan 4:02,4, 3) FEichberger 
Boruta — 46 sek. Inne ciekawsze wyniki są: ! Ab Skok o tyczce: Mucha 3.85 2) Płonka 
100 mtr.: Janusz (B) 11.4; oszczep Zilke (B) m. Rzut dyskiem: Wajsówna 43 m, 2) 
31.2 | Bnbralowa. Sztafeta 4 x 100 m pań: Ma- 


.27. 

W Lodz! odbyt się czwórmecz Jekkoatie- | Kabi 55 sek., 2)Cracovia 57.6. Poza kon- 
tyczny, który wygrała Wima 106, przed IKP | kureem Gassowski na tym dystansie oslą- 
103,5, Gayerem 87,5 | ŁKS-em 81 p. Najlep. , K'A! czas 51,2. (g) 


szy wynik tego czwórmeczu to 11,2, Modze- ; 
KUCHARSKI CHORY 


iewskiego (Wima) na 100 m. H 
NIEDZIELNE ZAWODY LEKKOATLETYCZ. Í 
LWÓW, 19.9. — Tel. wł. — Kuchar 
[ski nie wyjechał na zawody lekkoatle- 


NE, rozegrane na bolsku Polonii, przymosły | 
następujące wyniki: 
jłyczne do Krakowa ze względu na sil- 


100 m.: Trojanowski 11,4; 400 m.: Kożlic- 
ki 53; 1.500 m.: 1) No} 4:04,2, 2) Stanisze- 


| tych warunkach nie było mowy, aby mógł | wski 4:06; 5 kim.: 1) Cybuiski 16.18; ne zaziębienie. Kucharski przeziębił się | Stetki (5) 
| Wożniewicz (O) wygrywa przez techniczne ' 
o. w 1-ej rundzie z Glowackim Il; żak | 


4x100 mtr.: 1) AZS 46.9. 2) Polonia 47,2; jeszcze ubiegłej niedzieli na zawodach 


w Katowicach i już z dość silną gorącz 
„Ka startowa! w środę we Lwowie. Obec 


153; kula: Aluchna 12,07; dysk: 1) Aluchna 
ny stan zdrowia Kucharskiego wykdu- 


36.43; oszczep: 1) Gbureryk 60,95. 

Panie: 60 m.: Wenclówna 8.7; 200 i 800 
m.! Suchecka 28,9; 2.41; wdal: Wenclówna 
498; wwyż: Wenciówna 139; kula: Najewska 


950; dysk: Bałajówna 30,45. "jego absencję w Krakowie. 


czał jego udział w zawodach krakow- | 
skich. tym też sobie należy tłumaczyć ` 


EPILOG MISTRZOSTW POLSKI 


W dniu 26 bm. w Biatymstoku, rozegrane 
zostaną ostatnie konkurencie  leikoatletycz- 
nych mistrzostw Polski, a mianowicie; chód 
50 łom, bieg 3 km z przeszkodami, 
82720 m I sztafeta 100 — 200 __ 300 


TILGNER „ODPOCZNIE* ROK.. 

Miotacz poznański, Tligner, został er 
komisję dyseypinamę PZLA, na wniosek 
okręgu poznańskiego | po przeprowadzen u 
dodatkowego dochodzenia, zdyskwaliikowa- 
ny ma rok za nłesubordynację I nieodpowie- 
dnie zachowanie się wobec władz okcęgu. 

Dyskowańfkacja ta Fczy się od czasu za- 
wieszenia Tiignera przez okręg poznański, 
co miało miejsce w czerwcu rb. 
GRZE ZZS o E ERO ë 
owi ic ez ZR AŻ 0 o 

MECZ BOKSERSKI ORKAN — SKRA o 
drużynowe mistrzostwo Warszawy kl. B ro- 
zegrany w sobotę, zakończył się zasłużonym 
zwycięstwem Orkanu w stosunku 9:5, Oża- 
rek, który miat deblutować w barwach Or- 
kanu w wadze półc'ężkiej, zdobył punkiy bez 


walki, gdyż jego przeciwnik Kołacz się nie 
stawił. 


Wyniki były następujące: Brączek (S) zdo- | 


bywa dwa punkty w. o. wobec niedopuszcze- 
nia do walki przez lekarza Sadłowskiego; 
Strychalski (S) wygrywa z Romank'ewiczem; 
remisuje z Pawiowskim (0); 


k. 
| (0) pokonał Daczenkę; . ch (0) wygrywa 


wysoko 2 Głowackin i (S); w wedze ciet 
I klej mecz Ossi! (5) — Paszkowski (0) 
został w ,otwszej rundzie przerwany przez 
sędziego. gdyż zawodnicy nie słuchali dy- 
restyw arbitra. Sędzowsnt w rugv p. Zyiber- 
man, a na punkty p. Piekarski. 


sztafetn | 
— 400 | Z 


I wieczoru. Bardzo wiele nauczyć mogl 
by się zawodnicy toruńscy od swego 
najmłodszego kolegi, 15-letniego chłop 
ca, Łonia, który w wadze papierowej 
stoczył ponadprogramową trzyrundo= 
wą walkę pokazową z Degórskim z 
Sokoła. 

W wadze muszej Gąsiorek (S) na 
punkty pokonał Jarmuszkiewicza. W 
koguciej Janowczyk we wspaniałej 
į formie pokonał wysoko na punkty Ora 
bowskiego Il. W piórkowej Gorącz- 
Siak (S) zremisował z Igielskim za- 
wodnikiem bardzo surowym. W. drue 
giej walce wagi piórkowej Dela (S) 
i zremisował z Krzemińskim po drama- 
! tycznej walce. W wadze lekkiej Giełe 
„nik zwyciężył na punkty Grabowskie= 
igo I. W wadze półśredniej Lelewski 
| (G) pokonał w drugim starciu przez k. 
'0. rezerwowego Sobiesłaka (S) W wa 
dze średniej Majchrzycki zwyciężył 
|przez k. o. w drugim starciu Ernesta, 
wreszcie w wadze półciężkiej Dankow 
ski (S) zwyciężył na punkty Wesnera. 

W ringu sędziował bardzo słabo p. 
Schmidt. Dziwić się należy że wydział 
sportowy okręgu ma tak ważne zawo- 
dv desygnował do prowadzenia walk 
debiutanta, który do pewnego stopnia 
popsuł imprezę. 


MECZ Z FRANCJĄ 
ZAKONTRAKTOWANY 


POZNAŃ. 19.9. — Tel. wł, — Zarząd 
PZB. sfinalizował ostatnio mecz mię- 
,dzypaństwowy z Francją, który prze- 
widuje na 13 lutego w Warszawie. W 
„sumie tegoroczny sezon międzynarodo 
wy Polskiego Związku  Bokserskiego 
przedstawia się bardzo ciekawie. Jak 
|wiadomo w początkach grudnia walczy 
jmy z Norwegią w Oslo. 15 stycznia z 
Włochami w Łodzi, 13 lutego z Fran- 
cją w Warszawie, prawdopodobrie w 
| drugą niedzielę marca z Niemcami w 
Poznaniu, wreszcie w kwietniu z Wę- 
igrami w Budapeszcie. 
| Mistrzostwa Europy odbędą się nraw 
'dopodobnie w Polsce, jak o tym dono- 
siły sportowe dzienniki węgierskie. W 
tej chwili PZB. koresponduje z Irlan- 
dia. która zamierza zrzec się orgamizoe 
wania mistrzostw w r. 1938, Pozostałą 
do uregulowania sprawy finansowe, a 
te powinny być załatwione w najbliż- 
szych tygodniach. Już dziś jednak jest 
pewne. że m =/rzostwa Europy odbę= 
dą się w Polsce 


= 
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jen Erdman 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 20 września 1937 e. 


Śląsk pod urokiem prezesa P.Z.P.N. 


Płk Glabisz taktem i szczerością pacylikuje groźny kontliki 


Katowice, 19.9. 


Na szczęście — skończyło Się po-| wejście do Ligi dwu klubów śląskich, wiednie oświadczenie. 
7) wdrożenie dochodzenia przeciwko | C 
powrotem: p. kpt. Kublinowi za obrazę graczy ślą! niono tekst deklaracji. 


myślnie. Skończyło się w jedyny lo- 
gicznie możliwy sposób: 


6) dopuszczenie do rozgrywek 


oj którzy wykażą skruchę i złożą odpo- urzędujący przewodniczący OZPN-u) 


"p. inż. Czuszek swą rezygnacją 0:0- 
bistą, Była ona umotywowana zupei- 
nie indywidualnie: oto inż. Czuszek 


W czasie przerwy obiadowej uzgod l 


Podpisali ją 


„marnotrawnego syna., Nie będzie ro” | skich. (Na wałnem zebraniu Ligi kpt. } wszyscy zdyskwalifikowani, z wyjąt- 
złamu. Nie będzie na Śląsku dzikiego Kublin miał się rzekomo wyrazić, że, kiem nieobecnych panów Wieczorka i 


dzie, który oświadczył, że nic podpisy 
wać nie potrzebuje, ponieważ w ogó- 
le rezygnuje z dalszej pracy piłkar- 
skiej. Można jednak — jak się zdaje — 
mieć nadzieję, że i tych trzech panów 
przyłączy się po namyśle do deklara- 
cji, uzyskuiąc również prawo laski i 
ponowną wybieralność. 


tąd. Jest to nietylko nasze przeświad-| czynić zadość, trzeba hylioby wywró- | 
czenie, ale również uroczysta obietni- | cić PZPN do góry nogami, przekreślić i 
ca. jaką opłnii publicznej i kierowni-! jego ostatnioroczną działalność, unia- | 
kom piłkarstwa polskiego złożyli de-, ważnić walne zebranie i wreszcie — | 
legaci klubów śląskich. ośmieszyć się gruntownie w uczachi 

F + calego społeczeństwa sportowego Ale | 
Do radosnego zakończenia konfliktu | t? jeszcze nie wszystko: każdy niemal 


(iednocześnie wiczprezes Dębu) 
wpływem kary nałożonej na jezo klub, 


ce ma, a Liga od dwu latdroczy zk keliai E d E PA 


z wpłaciniem 600 złotych. Pod wpiy= 
: wem tych czarnych myśli I on zgłosił 
podanie o dymisię. 

To Już było dwu. Pozostałych pięciu 
członków zarządu uznało chwiię tę za 
dobrą okazię do wygarnięcia da!szych 


pod | 


| Sienkiew'czem | delegatami LOZLA 


Walasiewiczówna 

DROHOBYCZ, 18.9. Teil. wł. — Zagłębie | 
Naftowe, dzięki poparciu mejscowego spole- 
czeństwa, zorgan'zowało dwudniowe zawody `| 
lekkoatletyczne, w których wzięly udział Wa- | 
iasicwlczówna, Kwaśnewska, Wajsówna 0- 
raz dość Iczna ekspedycja lwowska. Sobotnie | 
zawody rozograne w Drohobyczu, przy wy- j 
pelnionej do ostatniego mejsca widowni, 
stały sẹ triumiem Walasiew czówny, która 
atartując w dwóch konkurencjach, ustanowiła 
dwa nowe rekordy świata. 


Walasiewiczówna, odnalazła w Drohobyczu 


i swoją szczytową forme, zdumicwała niezwy- 


kłą kondycją i dynamiką, 
W skoku przez cały czas miała ona wy- | 
nk! w granicach 6 m. W przedostatnej pró- 


wiczówna na 80 | 100 ysrdów. Wszystkie | 
zostaną na 
ewno zatwierdzone, gdyż czasy łapano na 
liku sztoperach, a odnosne protokóły spo- 
rządziła uprawniona komisja sędziowska z 
dciegatam? PZLA mir. Szkomikowskim, p. 
pp. Ceną 
1 Szperiłngiem, na czele. 


WYNIKI: 


przekracza 6 mir 


60 m: 1) Kremmerówna 8:9, 2) Kuiińska 
(Sokół — Borysław) 9:2, 3) Mangolówna 
(Orlęta — Dronooyez) 9:8. 

80 m przez płotki: 1) Czarnocka (AZS — 
Wilno) 15:6. 

Skok wdal: 1) Walasiewiczówna 6:02,5, 2) 
Czarnocka 5.29, 3) Staruszk ewiczówna 4.75. 

Skok w zwyż: 1) Kwaśniewska (ŁKS) 1.31, 
2) Kremerówna 1.31, 3) Reymanówna (So- 
kół — Borysław) 1.22. 

Kuia: 1) Kwaśniewska 1.32, 2) Bat:uków= 
na 9.80. 

Oszczep: 1) Kwaśniewska 41.82, 2) Czar- 
nocka 37.68. 

100 m: 
(Polmn) 1 

200 m: 1) Danowski 23:6, 2) Malec 24:8; 


p: panoweki (AZS) 11:2, 2) Malee 


okręgu. Nie będzie zbuntowanych klu-į wszyscy gracze śląscy są pijakarni). dr Gazały oraz upartego p. Wybier= zniechęcił się do dalszej pracy organi: Bie osiagnela wreszcie upragniony rekord 3000 m: 1) Korzeniowski (Pog.) 9:51, 2) 
j bów. i Jak widzimy, rejestr był dlugi i “H skiego (przewodniczącego wydziału zacyjnej Wtedy roztoczył gorzkie A 58) 02,3 cm. lepszy od dawnego Hitomi Bandrowski RE — Boryaiaw) i 
| it s; À > ka |: ; ` zacyinej, V , (3.98). F ©) 84, 
Będzie lepiej i spokojniej, niż do-| le różnorodny. Aby postula:om tym u- gier i dyscypliny w poprzednim zarzą zaje skarbnik: kasa pusta, wpływów | Poza ENEN a E E ula: Joszt (Sokół — Lwów) 12.84, 2) Król 


(KPW) 212.355; 
osrczepi 1) Preisner (Sokół — Borysław) 


| 40.22 


22; 

skok wdal: 1) Cisło (Pogoń) 6.39; 
sztafeta 4 x 100: 1) Kombdinowana druty- 

na iwowska 48, 2) Doohbycz 48:7. 


Borysław. 19, 9. Tel. wł. Drugi dzień 
zawodów lekkoatletycznych w Zagłę- 
biu Naftowym rozegrany na stadionie 


nie pożeglowaliśmy od razu. Przeciw- | klubik, każdy delegat opozycii miał w 
nie, nastrój pierwszych godzin obrad! kieszeni papier z wnioskiem dodatko- 
zapowiadał raczej zaostrzenie kryzy-| wym. Klub z Świerklańca chcłał prze- 
su. niż zgodę Opozycja przyszła na| niesienia do innej grupy; klub z Rudy 
zebranie w szyku zwartym i zorgani-| domagał się degelata w przyszłym za- 


zowanym. Jej mówcy byli wprawdzie 
niebardzo zgodni w swych wymaga- 
niach maksymalnych, ale doły miina 
to, wykazywały ślepe przywiązanie do 
przywódców į salwami oklasków de- 
monstrowały, że gotowe są pójść za 
nimi w każdą. najciaśniejszą nawet i 
najmniej bezpieczną uliczkę. 

Lista żądań podstawowych została 
opracowana przez komisje klubów opo 


rządzie; klub z Chropaczowa miał o- 
chotę wejść do Ligi, a malkontent z 
Szarleja najchętniej widzialby unie- 
ważnienie całej tabell mistrzostw. 
Sytuacja była ciężka, prawie bezna 
dziejna. Wydawało się, że niesposób 


Deklarację zdyskwalifikowanych od 


czytał p. adw. Bartuś, Brzmi ona na*: 


stępuiąco: 

— Niżej podpisani przyznają, że w 
wyniku uchwały z dnia 19 lipca r. b. 
(data podania się zarządu do dymisji) 
przestali urzędować, nie  dopatrując 
przekazania agend bądź nowemu zarzą 
dowi bądź komisarzowi, jednakże 
stwierdzają. że w swym postępowaniu 


znaleźć argumenty, któreby skłoniły | kierowali się jedynie i wyłącznie do- 


opozycję do rozsądnego zastanowienia 
się nad tymi żądaniami, wydawało się 


że niesposób skłonić rozhuśtane rze-! cią pierwszego ustępu komunikatu 


| br 


em piłkarstwa polskiego. 
Równocześnie oświadczają, że treś- 
z 


preteasyj t po namyśle znalazło na| 100 yardów: 1) Walasjewiczówna (War.) 
przestrzeni ostatnich kilku lat ta r EF» świata, 2) Staruszkiewiczówna 
i czające powody do obarczenia PZPN-u | ($0kôt — Orudziądz) 12, 3) Bafukówna 


x $ : (AZS — Lwów) 12. 
' odpowiedzialnością za wszystkie nis-| go m: 1) Walasiewiczówna 9:6, rekord 


borysławskim nie przyniósł tym razem 
dobrych wyników.  Walasiewiczówna 
| była wyraźnie przemęczona startem so 
| botnim. Nadto jak się okazało miała 


szczęścia i katastrofy, jakie się NA | świata, 2) Staruszkiewiczówna 10:6, 3) Kre. | poważnie naderwane ścięgno I z tej 


Śląsku wydarzyły. Zarząd podał s.ę 
in corpore do dymisji. 

Í A więc podejrzenia byiy słuszne: na 
początku był Dąb I z Dzvu wyrosły 
, wszystkie dalsze komplikacje, Csobr- 
(sty wpływ inż. Czuszka dokonał resz- 
ty. Miejmv nadzieję, że obecnie inż. 
| Czuszek użyj* tych samych wpływów, 


| towani dalsi działacze byłego. zarządu. 


merówna (AZS — Lwów). też przyczyny nie startowała dzisiaj w 
$ | skoku wdal. Poza tym bieżnia borys- 
DEE lavska przedstawiała się znacznie go- 
rzej niż drohobycka, nadto warunki 
atmosferyczne również były nieszcze= 
gólne. 

Jedyną sensacją zawodów była po» 
rażka Kwaśniewskiej w rzucie oszcze- 


Na razie wybrani zostali: prezes — 
insp. Żółtaszek (aklamacja). sekretarz 
— p. Antoszewski, skarbnik—p. Chmiel | 


by doprowadzić mechanizm okręgowy 


pem. Kwaśniewska przegrała z mało 


zycyjnych w sposób następujący: sze do rezygnacji z tych najmniej-| dnia 19 lipca (mowa tam o nieprzyłę-| > À ; (aklamacja), Wydział Gier i DyscyMi-| dotąd. znaną wilnianką Czarnocką, któ 
1) zniesienie kar, nałożonych przez| szych i najświętszych zarazem postu- ciu pisma PZPN-u do wiadomości, aj 90 porządku i nadrobić we. iot, ny: Guzior. Cyganek, Krawczyk, Ll-| ra się cieszyła u publiczności ogromną 
PZPN na działaczy byłego zarządu o-| latów głuchej wsi. wyjaśnienia listowne nazwane „wy , Czuszek przekonał się już chyba, ŻE| genza, Michała. sympatią. Czarnocka wygrała rzut o- 


krezowezo.. 
, a przyjecie spowrotem Debu do Li- 
£i. 

3) zmuszenie Lizi do wpłacenia Śla- 
skowi 600 zł. tytułem rozrachunkńw z 
wspólnie organizowanego meczu Śląsk 
- Budapeszt (w 1935 roku), 

4) częściowe opłacanie trenera pil- 
carskiego dla klubów śląskich, 

5) porzucenie dotychczasowej metoc- 
ty rozstrzygania spraw śląskich bez 
zasięgnięcia opinii zarządu okręgowe= 
0; 


A jednak udało się. 
mówca opozycji, bardzo zresztą tak- 
towny į rzeczowy p. Janicki (referent 
wyszkoleniowy w poprzednim zarzą- 
dzie) dokonał magicznego skrócenia 
tych wymagań. Z długiej listy pozosta 
ła właściwie tylko prośba o zniesienie 
dyskwalifikacyj działaczy. 

Punkt pierwszy stał się więc punk- 
tem jedynym. Teraz dyskusja byla 


PZPN — oświadczył gotowość złago- 
dzenia kar tym członkom b. zarządu, 


Już pierwszy | krętnymi*), 


| mi polskiego niłkarstwa współdziałać! zebrani z komisarzem PZPN-u p. dr. 


1 


łatwiejsza. Płk. Glabisz — mówca | przypadła prezesowi PZPN-u płk. Gla-|nym*. Mec. Bartui, 


| 


ani treścią następstych | Sprawa Dębu załatwiona zostala osta- 
pism w żadnej mierze nie chcieli uchy“ | tecznie i że ani drogą legalną ani bun- 
bić powadze zarządu PZPN-u I stwier | tem decyzyj tych zmienić nie można. 
dzają, że na przyszłość dołożą wszel- 


kich starań, by w zgodzie z interesa-| Surowo i niesprawiedliwie obeszli się 


Wojakowskim. Zasłużony budowniczy ; 
Cracovii. wieloletni działacz Związku | 
Związków Sportowych nie zasłużył, by | 
| nazywano go „człowiekiem niczna-' 
któremu to słówko ` 
się wyrwało, może łacno usłyszeć w od. 
powiedzi, że i on znany jest w Polsce do: 


z zarządem PZPN.“ 
3% 


Jest zupełnie jasne, że nałcięższe za 
danie, ale i nałwdzięczniejsza praca 


biszowł. Powiedzmy otwarcie: w jego | 
rękach skupiły się losy zebrania. Na- 


strój delegatów w chwili otwarcia po- 


piero od czasu niefortunnego konfliktu | 


System rozgrywek o mistrzostwo u- 
chwałono pozostawić na razie bez 
zmian; rozpoczęcie gier w następną 
niedzielę. 


Końcowe etapy zebrania odbywały 
slę w atmosferze bardzo miłej., Sypały 
się ze wszystkich stron podziękowa- 
nia, podziękowano nawet tak niesłu- 
sznie sponsponowanemu poprzednio ko- 
misarzowi dr Wojakowskiemu. Widać 
było, Jak pod wpływem pomyślnego 
rozwikłania trudności poprawiły się hu 
mory, jak wzrosło ożywienie į za- 
ostrzył dowcip. 


szczepem wcale dobrym wynikiem zu 
pełnie pewnie, mając wszystkie rzuty 
lepsze od Kwaśniewskiej. 

Wyniki szczegółowe: panie dysk: 
Wajsówna 38.40, 2) Batłukówna (AZS 
Lwów) 29.15, skok wdał Czarnocka 
(AZS Wilno) 5.05. 2) Łozińska (Biali 
Borysław) 4.05, kuła Wajsówna 11, 
Kwaśniewska (ŁKS) 10 03. 220 yardów 
Walasiewiczówna 24.5, 200 m. Starusz 
kiewiczówna Sokół Grudziądz 28.2, o-< 
szczep Czarnocka (AZS Wilno) 40.88, 
2) Kwaśniewska (ŁKS) 39.25, 

Panowie 3.000 m. Korzeniowski (Po- 


Garnuszewski W wielkiej formie 


QDAŃSK, 19.9. — Tel. wł. — Jubi-| wodników; na czele kroczyli goście z 
łeusz Gedanii rozpoczął się dzisiaj o | lżiniakowskim, po czym następowały 
zodz. 9'nabożeństwem w kościele św. | sekcje Giedanli: panie, juniorzy, piłka- 
Stanisława we Wrzeszczu, poczem 0 |rze, lekkoatleci, bokserzy, sekcja ping- 
zodz. 10 rozpoczęły się zawody lek- |pongowa, motocyklowa i piłkarska. De 
woatletyczne z udziałem czołowych pol  filadę odebrar w zastępstwie p. min. 
skich zawodników z Warty, AZS. Po- Chodackiego p. radca Batagglia. 
znań. Warszawianki. WKS. Grudzią-| Poziom zawodów ze względu na ma- 
dza, KPW. Toruń i Gdynia, Sokół Gdy łą ilość startujących nie był nadzwy- 
nia i Bydgoszcz. Iczajny, mimo to jednak kilka wyni- 


Zawody odbyły się bez udziału za- 
wodników niemieckich, którzy otrzy- 
mali na dwa dni przedtem zakaz star- 
tu 7: związku niemieckiego. Zawody 0 


|ków było dobrych, szczególnie znako- 


mity wynik uzyskał zawodnik Craco- 
wii, Garnuszewski, który przekroczył w 
skoku w zwyż 1.90 cm za pierwszym 


siedzenia był tak nerwowy, że jedno 
poślizgnięcie się, jedno  nieostrożne 
słówko mogło spowodować zerwanie 
ostatnich więzów łączących opozycię 
z rozsądkiem i rozwagą. Tę sytuacię 
ocenił płk. Glabisz trafnie i przez wszy 
stkie  niebezpieczeństwa  wrzebrnął 
szczęśliwie. 

I jeszcze iedna zasługa, zasługa nai 
większa: płk. Glabisz postawił od pier 
wszej chwili konflikt na płaszczyźnie 
szczerości. Powiedział bez osłonek co 
kierowało PZPN-em przy rozsirzyga- 
niu tego konfliktu 1 nie krył się z oce- 
ną postępowania Śląska. 

Ta szczerość, otwartość zaważyła 
na atmosferze całego zebrania. W po- 
wietrzu unosiła się niepisana umowa o 
konieczności wzajemnego zaufania, 3 
potrzebie obopólnej uczciwości pod- 


śląsiego. 

Ale przebraniem wszeikiej już miary 
było nazwanie nominacji p. Wojakow- 
skiego „prowokacją“. Jest to nieprzy- 
zwoitość, za którą wszyscy obecni 
wstydzić się muszą. 

Przykro było słuchać, jak dr. Woja- 
kowsk, człowiek o bezkompromisowej 
linii życiowej łykać musiał jadowite te 
słowa. 

— Po trzydziestu latach pracy spor- 
towej... 

Był to najpaskudniejszy moment ze- 
brania, 


„pierwszej spowiedzi. 


nia. 
Jan Erdman, 


Na wczorajszym walnym zgromadze 
niu Śląskiego Okr. Zw. Pilki Nożnej 
kiub. sportowy Brynica — Kamień 
| zgłosił wniosek nagły o usunięcie przed 
jstawiciela „Przeglądu Sportowego" z 


M O RAÓ R 0a 02723 


Cóż jeszcze powiedzieć o zebraniu? 
Taktyka PZPN-u polegała na pozosta- 


Konflikt śląski ciążył wszystkim. Kle 
dy ciężar ten spadł z piersi, delegaci 
poczuli się tak, jak jawnogrzesznica po 
Chodziłi po sall! 
| roziaśnieni, weseli, mieli czyste sumie- 


goń) 9.43,8, 100 m. Danowski (AZS) 
| 11.2, sztafeta olmpijska: drużyna lwow 
| ska 3:49.8, 

Walasiewiczówna, Wajsówna 1 Kwa 
| śniewska opuściły Borysław późnym 
| wieczorem. Wszystkie trzy zawodnicz 


Zapanował nastrój „Kochajmy się!”, Ki wyjeżdżają ze Lwowa w ponie- 


działek rano samolotem do Warszawy, 
gdzie wezmą udział w pożegnaniu Wa- 
Jasiewiczówny, które organizuje PZLA 
w poniedziałek w południe w Warsza- 
Re Bezpośrednio po pożegnaniu Was 
jlasiewiczówna, Kwaśniewska ł Waj- 
sówna odlecą samolotem z Warszawy. 
do Gdyni, gdzie wezmą udzłał w po- 
niedziałkowych zawodach lekkoatlety= 


wieniu delegatom całkowitej swobody 
wypowiedzi. Nikt nie był krępowany, 
nikomu nie kneblowano ust, nie ode- 


czas decydującej rozgrywki. Dzieki tej brano głosu nawet zdyskwalifikowa-, 


cznych. organizowanych 2 racji wyja- 
Ameryki, 


sali za „antyśląskie stanowisko pl- 


sma“. Wniosek nie uzyskał wymaga- | zdu Walasiewiczówny do 
który nastąpi w poniedziałek. 


nej do nagłości większości głosów. 


rzędziła darttadz A= zawodniczek 4 12 | s «oxiem, ustalając naHepszy -tegorocz- SU 

ny wynik w tej konkurencji i zajmując | mu zchranie stało się za ciasne da | nym. Również przy wyborze przewod- załączyć Wypelnić czytelnie I wysłać p. a.t kupon p 
= pierwsze miejsce w tabell. Na wysoko- | zebraniowych demagogów, a na sali! niczącego PZPN nie starał się o orze- | znaczek POLSKI KOMITET OLIMPIJSKI R 

ści 1.95 strącił poprzeczkę kolcem. zabrakło nastroju dla wykonywania j forsowanie swego kandydata, ani nie! za 50 gr. WARSZAWA, WIEJSKA 11 


Odpowiedzi Redakcji 


P. S. Al. Starachowice. Telefonicz- 
nie w kilku wierszach, w niedzielę. 

Tow. b. Żoł. I-go p. Strz. Wikp. Po- 
znań. Dziękujemy za nadesłanie nam 
odezwy, której treść w zupełności po- 
dziełamy. Ogłoszenie jej w pismie za- 
og «lo by jeszcze bardziej sytuację. A 
y -zak chodzi Panom o pokój—nie o 
wojnę! 

P.P. uczestnikom wyprawy bokser- 
skle] Warszawianki do Danil składa- 
my podziękowanie za pamięć o Prze- 
glądzie Sportowym. 


Iman Karol 14.02; skok wzwyż — 1 


Wyniki techniczne następujące: 400 
m Biniakowski 52.2, 2) Hałas (KPW. 
Gdynia) 54.5, 3) Belwon (Gedania) 55.2; 
rzut kuią — 1) Gierutto 15.43, 2) Hoff- 


Garnuszewski 1.90, 2) Kalinowski WKS. 
Gimdziądz 1.86, Gierutto i Hofiman Ka 
rol po 1,80,5 cm, dysk—(iierutto 44.65, 
2) Hoftman Karol 42 m; 800 m — Bi- 
niakowski 2.03.5, 2) Skowroński 2.05.9; 
skok w dal — Hanke 6.93, 2) Hoffman 
Marian (AZS) 6.73; sztafeta 4 x 100 
AZS. Poznań — Hoffman Karol, Soko- 
łowski, Tęsiorowski, Popek 45, 2) kom- 
hinowana sztafeta — Kurtz, Hanke, Bi- 
niakowski, Dunecki 45.8, 3) KPW. Gdy 
nia, 4) Gedania; oszczep — Mikrut Wła 
dysław (Sokół, Bydgoszcz) 56.77, 2) Mi 
krut Fr. (okół) 56.62: tyczka — dr 
Klemczak 3.60. 2) Kalinowski 3.20; 
3.000 m — Wirkus 9:07.6, 2) Kielas 
9:10.4, 3) Szymański 9:13.6 — rekord 
okręgu pomorskiego pobity o 10 sek.; 
100 m — Dmecki 11.3, 2) Tęsiorowskt 
11.4; sztafeta szwedzka kombinowana 
w Składzie — Biniakowski, Dunecki, 
Hoffman Marian I Karol, 2) AZS. 
znań — Sokołowski, Klemczak, Tęsto- 
rowski, Popek, 3) KPW. Gdynia. 


l 


wiecowych chwytów. 

Opozycja może zapisać na swoim ra 
chunku jako plus największy — wla- 
śnie lojalne zachowanie się wobec prze 
ciwników. Delegaci klubów zastoso- 
wali się do zaproponowanej im przez 
płk. Glabisza metody „fair play” £ w 
fasonie tym potrafili się utrzymać do 
ostatniej chwili. Dyskutowali rzetelnie, 
zrezygnowali z zasadzek, operowali 
faktem i prawda. 

W tym właśnie zachowanłu się wl- 
dzimy najcermiejszą gwarancję pomyśl 
rego rozwikłania dalszych spraw spor- 
nych. Nie ulegająca kwestii dobra wola 
działaczy Śląskich zabezpiecza nas 
przed wszelkimi niespodziankami. Dziś 
już wiemy, skąd powstała i lak się 
rozwinęła awantura. Ale wiemy też, że 
była to burza, która przeszła, minęła i 
nie wróci. Nikt jel już nie chce. 

P. adw. Bartuś wyjaśnił w toku ze- 
brania. jak doszło do nieoczekiwanego 
rorzucenia mandatów przez zarząd Ślą 
skiego OZPN-u w dniu 19 lipca. 

FP ,czątkowo nie chodziło tu o żadną 


Po- |” .aonstracię, nie było żadnego wspól- 


¿go frontu, ant współnych celów. Dy- 
misje zapoczątkował w'ceprez:s (i 


prowokował „Próby sil" w ZPOW 
niu. 

Opozycja zgłosiła kandydaturę p.' 
red. Ziemby — przyjęto ją bez sprze- | 
ciwów, mimo, że jak oświadczył płk: 
Glabisz „ostrzegano mnie przed tym, 
panem“, Wybór okazał się szczęśliwy, : 
bo chociaż p. Ziemba grzeszył bra-| 
kiem stanowczości, to jednak rozpo- ! 
rządza zaletami o wiele cenniejszymi | 
na tym fotelu: obiektywizmem i dobrą; 
wolą. Wprost nie chciało się wierzyć, | 
że 4 godziny temu ten sam działacz ©-, 
publikował koszałki-opałki o tym, że | 
Śląski OZPN broni demokracji prze- | 
ciwko zakusom PZPN-u. 

Nowy zarząd wybrano w składzie | 
kadłubowym. Obsadzono na razie tyl-. 
ko niektóre stanowiska, z tym, że na- | 
tychmiast po zniesieniu dyskwalifikacji 


(przypuszczalnie już w poniedziałek na |. 


posiedzeniu PZPN-u) zostaną dokoop- 
(Dokończenie obok) 


MECZ POLSKA — JUGOSŁAWIA 
1) 


MECZ POLSKA — ŁOTWA 
ła) Wygra Polska Łotwa 
(niepotrzebne skreślić) 
W stosunku „a «so: 
Pierwszą bramkę strzel: 
Polska Łotwa 
(niepotrzebne sekresi!) 
3a) Do przerwy wynik, ,.. o 


dla Polski Łotwy 
(niepotrzebne skreślić) 


Dokładny adres; 


Wygra Polska Jugosławia 
(niepotrzebne skreśić) 


W stosunku ,«« «ss» 


2) Pierwszą bramkę strzel: 2a) 
Polska Jugosławia 
(niepotrzebne skreślić) 


Do przerwy wynik... 


dia Polski Jugosławił 
(niepotrzebne skreś'ić) 


Imię i nazwisko: 


3) 


"Kupony nadesłane pe 9.X. udzału w Konkursie nie biorą 


| UCZ SIĘ JAZDY u PRYLIŃSKIEG 


Siola $rmozhożowz 
Jerozolimska 27 
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wielkie usługi Ględzikowi, pracując w brygadzie 
jego wywiadowców, zamieścił wywiad z dr Or- 
łem, wywiad poważny i rzeczowy na temat 
historii Jedlicza i niezdrowych stosunków, panu- 
jących w naszym pięściarstwie. Wywiad ten 
nosił tytuł: 


„RING JEST ZAWSZE WOLNY 
zawsze potrzebuje i ściąga nowych ludzi, 

których nie wolno wykolejać i gubić!!* 

„Sprawa Jedlicza — grzmiał dr. Orzeł ze 
szpalt „Rekordu“ — powinna otworzyć oczy 
sportowemu społeczeństwu, powinna obudzić 
baczną czujność najwyższych władz sporto- 
wych! Dość już karygodnych praktyk na 
młodych, pelnych najlepszych chęci i naj- 
szczerszego zapału chłopcach. Boks, piękny 
i wartościowy sport, w warunkach jakie się 
u nas wytworzyły, często spacza i deprawuje 
charaktery, wykoleja życiowo wartościowe 
jednostki. 

W sprawy te należy wniknać jak najpre- 
dzej, jest to naszym świętym obowiązkiem! 
Zajadła, nie licząca się ze środkami walka klu- 
bowa o punkty musi ustać wreszcie, trzeba 
położyć jej kres. Dość znamy wypadków, 
gdzie, z pelną świadomością rujnuje się zdro- 
wie młodziutkich chłopców, utrzymując ich 
szfucznie w kategorii muszej, czy koguciej, 
łaźnią i rycyną dusząc im wagę i hamując 
przez to ich naturalny rozwój fizyczny! Do- 
syć oglądamy w ringu zawodników nieprzy- 
gotowanych odpowiednio, który idą do walki, 
rzucając na szalę jedynie ambicję i siłę fi- 
zyczną, bez elementarnych wiadomości bok- 
serskich. 


go i pokazywanie ludziom miało zresztą nie tyiko | „Król Wywiadu". Mimo wieloletniej abstynencji, 
budzić zazdrość w kobietach i łechtać próżność | podeszłego wieku i ciężkiego 'brzemienia rodzin- 
Reny Reno, lecz równocześnie pierścień tei był nego, zachowywał się teraz jak młodzieniec 
niejako świadectwem jej zamożności i rozbrajał w wieku przed poborowym, pił wódkę i wyczy- 
z wielu podejrzeń ludzi bogatych, na których Za- | niał niesłychane brewerie, nie licząc się z nikim, 
stawiała sidła. W mojej pracy odegrał on dużą, ani z niczym. Nie brano mu tego za złe, rozu- 
choć trochę komiczną rolę... Otóż, mimo, że tak| miejąc, że ma prawo manifestować z racji swoich 
długo śledziłem każdy krok Reny Reno i miałem | wielkich czynów, tym bardziej, że w porywie 
dane na to, aby podejrzewać ja O udział w roz-| zdumiewającej enrgii starczało mu teraz czasu 
maitych brudnych sprawach, to jednakże, wdbec| na wszystko i, choć pił i bawił się jak oficer car- 
ciągłego braku konkretnych dowodów ogarniało | skiej gwardii, nie zaniedbywał swojej pracy 
mnie już, niekiedy zwątpienie, czy rzeczywiście | i dzień za dniem puszczał w świat coraz to 
| jest ona ową poszukiwaną Magdą Layos... Mając | nowe interesujące szczegóły, dotyczące głośnej 
w ręku fotografię tego cacka, musiałem się wy-, sprawy. 
zbyć wielkich złudzeń... Nie przyszło mi to tak Tytułów, jakimi zaopatrywał swoje enuncja- 
łatwo, bo... — spuścił głowę i zaczął psztykać | cje, nie miał „Rekord“ nigdy dotąd, a nie po- 
z paznokci, — bo był czas, kiedy musiałem się | wstydziłaby ich się nawet ultrasensacyjna prasa 
kobiece, jak mój Midorowicz — zauważył T mocno trzymać, aby mnie nie porwał urck| brukowa. Po „Zbrodniczym rodzeństwie“, uka- 
nowski. — Ale, co dalej Kostek? Nie rozumiem tej diablicy!.. Przeszło, oczywiście. Musiało | zała się cała seria reportaży 1 wywiadów pod 
dobrze tego, co mi tu opowiedział pan Zakącki. | przejść — uśmiechnął się jakoś nieprzyjemnie. -—| takimi frapującymi nagłówkami jak: „Genialny 
detektyw Konstanty Ględzik*, „Moje rozmowy 
—|z Jedliczem*, „Jak wpadłem na trop — wspom» 


Po diabła nosiła na palcu kradziony pierścień, | No, napijmy się!... 
w dodatku tak oryginalny, że rzucał się wszyst- | — 2 

kim w oczy? Wrzawa, jaka wybuchła dokoła sprawy Reny | nienia osobiste“, „Krwawa Magda“ i szereg 

— Na to pytanie sam długo szukałem odpo-| Reno, „Vabanca” i Głędzika uciszyć się miała | innych. 

wiedzi i nie znalazłem — przyznał się „Pół-| dopiero po długich miesiącach. Przez kilka dni,|] „Król Wywiadu“ w swojej zachłanności dzien- 
' korek“. — Przypuszczam tylko, że kobiecość | po zabójstwie Kosickiego rozkupywano całe na- | nikarskiej miał trochę żalu do Ględzika i komi- 
i chorobliwe, podobnie jak u tu obecnego radcy | kłady pism, mimo, że były to nakłady dwukrotnie, sarza Zwady, że nie chcieli dać mu monopolu na 
Zakąckiego, umiłowanie klejnotów przemogło | 1 trzykrotnie zwiększone. wszystkie informacje, odnoszące się do pasjonu- 
w niej złodziejską przezorność į ostrożność. Naj- We wrzawie tej, w oparach ogólnego pod-| jącej tłumy afery, ale musiał się z tym zgodzić 
genialniejsze przestępczynie nie przestają być | niecenia'i ciekawości pławił się z rozkoszą pan|i starał się jedynie o to, aby wyprzedzać co naj- 
kobietami. To musi z nich kiedyś i w jakiś sposób ; Bogusław Midorowicz. On, narówni z „Półkor- mniej 0 24 godziny wszystkie inne gazety. Gdy 
wyjść. Tu właśnie wyszło w ten sposób. Nie-, kiem“ był bohaterem całej awantury, a że Glę-| wreszcie wyczerpał „cały zapas wiadomości 
wątpliwie długo musiała z sobą walczyć, aby nie | dzik wskutek prowadzenia energicznego Śledz- | w sprawie Reny Reno i „Vabanca”, gdy na koniec | 
pokazywać tego pierścienia. Ale, ostatecznie, twa zniknął na pewien czas z terenów imprez; w 5-odcinkowym reportażu przedstawił przed-| 
skradziono go przecież 15 lat temu i były Szanse | sportowych i lokalów rozrywkowych, całe zain- |wojenną jeszcze „karierę sportową A c) 
na to. że nikt go sobie nie przypomni. Noszenie teresowanie i podziw gawiedzi skupił na sobie | Wróbla, który, jako stary dorożkarz, oddał 
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* — I chyba najpiękniejsza — pan Zenon w za- 
dumie wysunął dolną wargę. — Ja osobiście 
przyznaję, że nie widziałem dotąd tak Pięknej 
i interesującej kobiety... 

— Widzę, że pan tak samo czuły na wdzięki 
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ZESPÓŁ BUKHA DEFILUJE NA STADIONIE W WARSZAWIE 


Z ZZ ZN O EA Z A 


Poniedziałek, 20 września 1937 


r. 


Nr. 75 


i Gimnastyka, Która porywa 


| Wspaniały pokaz Niels Bukha w Warszawie 


Na stadionie Wojska Polskiego ze- 
brało się tylko 3.000, może 4.000 osób. 
Nie przynosi to zaszczytu Warsza- 
wie. Popisywał się przecież Niels Bukh, 
KU Wt obecnie gimnastyk Świa- 
a. 

Gimnastyk? Nie. Ten krępy, niski, 
siwawy pan, z pokaźnym brzuszkiem 
gimnastykiem nie jest. On wymyślił 
tylko nowy system zimnastyki, system 
który porwał Świat, a jemu dał boga- 
ctwo. Zaczął przed dwudziestu laty z 
niczego. Dziś ma Ollerup, piękną po- 
siadłość wiejską wartości 1,5 miliona 
koron i pół miłiona w banku. 

Wymyślił swój system dla chłopów. 
gdyż sam jest chłopem. Trzy miesiące 
pobytu w Ollerup zaczęło tworzyć cu- 
da: prostował plecy zgarbione nad płu- 
giem, mięśnie nabierały sprężystości a 
jednorazowy trzymiesięczny zastrzyk 
wystarczał na całe życie. 


paroma laty skończyli takı 
sięczny kurs, przed wyjazdem do 


trzymie- 
Pol- 


„Derby“ Europy wygrywa Szwecja 


80.000 widzów przeżywa porażkę 


Już pierwszy dzień meczu Szwecja—| Za chwilę jednak ogłaszają wyniki j wości. Dzień otworzyło znów zwycię- 


Niemcy zgromadził na trybunach sta- | młotu i Niemcy wychodzą na czoło. 
dionu olimpijskiego 30.000 widzów. Zwycięża Hein rekordowym rzutem 
Sensacyjny przebieg meczu, ciągle 57.22, tylko już o 55 ctm. gorszym od 
zmieniające się prowadzenie, które za- oficjalnego rekordu Świata. Faworyt 
kończyło się 4 punktami przewagi Szwe szwedzki Jansson jest o metr za dru- 
dów, nie pozwoliły tłumom na chwile gim Niemcem: 1) Hein 57.22, 2) Blask 
odetchnąć, 51,88, 3) Jansson 50,84, 4 Linne 50 mtr. 
Szwedzi, Jak i za swoich dwu poprzed Niemcy prowadzą 28:27. 
nich zwycięstw, okazali się u szczytu Miłą niespodziankę zgotował Syring, 
formy. Mieli też więcej ambicji i woii 
zwycięstwa. Nie zawiódł u nich pra- startu (1 kim. 2:58,2, 3 kim. 9:08, tu od- 
wie nikt, Zawiódł tylko znakomity Padt Eberhardt, 5 klm. 15:23). 
Jonsson na 1.500 mtr, ale cóż z tego, '4Z wyszedł na czoło Szwed Sundes- 
kiedy jego rodak Jansson natychmiast Son. dopingowany przez 2.000 przyby- 


zdobył się na wysiłek szczytowy i mi- 


mo to wygrał. na czoło wyszedł Syring 


f ta miej- Quick). Na 500 mtr przed metą Sundes 
Hts BC Cc Di rólskoku, | 50" się potknął, ale rycersko podniósł 


przegrali 100 mtr (!), płotki. Niezawod | 50 Syring. Na prostej Syring minął 


i * Szweda łatwo i wygrał pewnie o 25 
ZE ONE Fier irua TNA 1) Syring 31:13,2, 2) Sundesson 


3 „ (S) 31:18, 3) Quick (S), 4) Eberhardi. 
Zaczęło sie od 800 mtr.; prowadził Niemcy prowadzą 34:32. 
Linnhof, potem Nilsson, a po 400 mir: I znów po tyczce na czoło wychodzą 
Anderson. Na 200 mtr. przed metą wy- Szwedzi, by prowadzenia nie oddać Już 
szedł na czoło Harbig i oderwał się ła- | do końca. Zamiast Suttera startuje ber- | 
two od Szwedów. Za to Linnhoff spad! lińczyk, Schulz, który odpada już przy; 
na ostatnie miejsce; 1) Harbig 1:51.8, 370, Muelier odpada przy 390, tak, że| 
2) Nilsson (S) 1:53,3, 3) Andersson (S) Szwedzi Lindblad i Ljungberg. którzy ' 
1:53,4, 4) Linnhoff 1:55,1: Szwecja 5 przekroczyli 4 mtr, rezygnuja z warki| 


Te- | 


stwo Harbiga, które dało prowadze- 
nie Niemcom, najpierw o 1 pkt. po- 
tem aż o siedem. 

Ale przy szóstej konkurencji — 0- 
szczepie — zaczął się czarny dzień 
Niemców; w oszczepie dwa ostatnie 
miejsca ł Szwedzi prowadzą; na 5 
klm dwa ostatnie miejsca, w skoku 
wzwyż dwa ostatnie miejsca. Już 


wygrywając 10 klm; prowadzi! on Od | przed sztafetą mecz był rozstrzygnię- 


I znów okazało się, że Szwedzi są 
bardziej odporni nerwowo na trudy 
spotkania, wielkość stawki podwaja 


szów ze Szwecji. Ale po 8 kim znów | ich siły, a nie załamuje jak u Niem- 
(tu odpadł; ców. Znów żaden Szwed nie zawiódł. 


Piękne trzecie zwycięstwo Szwedów 
jest triumfem nacji, której sport jest 
potrzebą duszy i ciała. 

Zaczęło się od prezentacji drużyn: 
sztandary nieśli Lindblad i Wegner, u- 
póminki wymienili Woelke i Liung- 
berg. Potem ruszyli ze startu 400 me- 
trowcy. Harbig na wewnętrznym to- 
rze prędko dochodzi  Wachenfeldta. 
walczy z nim pierś w pierś, ale na pro 
stej ma już dwa metry przewagi. Ha- 
mann po morderczej walce też mija 
Szweda na ostatnich metrach: 1) Har- 
big 47,8, 2) Hamann 48,4. 3) Wachen- 


Niemców 


zmniejszył mlotacze. Wollke w dru- 
gim rzucie miał 16.13, po pierwszej ko 
lejce prowadził Berg 15.75. Wyniki 1) 
Woellke 16.13, 2) Berg (S) 15.75, 3) 
Konrad 15.17, 3) Fernstroem (S) 14.73, 

Przewaga Szwedów wynosi 4 pkt, 
ale za chwilę zwiększa się do 9 pkt, 
bo oto najnieoczekiwanej w Świecie 
Weinkoetz, który niedawno przekro- 
czył 2 mtr, przegrywa Skok wzwyż. 
Toteż, gdy Oedmark za drugim razem 
skacze 195, a Weinkoetz zrzuca tę wy- 
sokość stadion zalega grobowa cisza. 
Losy meczu są przesądzone: 1) Oed- 
mark (S) 195, 2) Lundquist (S) 195, 3) 
Weinkotz 193, 4) Gehmert 180, Szwe- 
dzi prowadzą 106:97. 

Sztafeta miała przebieg nieciekawy. 
Hamann zdobył prowadzenie o 3 mtr, 
Kisters podwyższył je do 5. Roessler 
do 20, a Harbig do 35 mtr.: 1) Niem- 
cy 3:138, 2) Szwecja (Stroemberę, 
Soederberg, Danielsson Wachenfeld). 
3:16,7. Ostateczna punktacja  107:101 
pkt dla Szwecji. 


Ran — Hrubesz 


8.X w Pradze 


ski wezwał ich na krótki trening i po- 
kazał ich Warszawie. Nawet jeśli od- 
mawiali oni u siebie w domu swój ka- 
techizm zdrowia — 15 minut dziennie 
gimnastyki Niels Bukha — trudno uwie- 
rzyć, że byli w Ollerup tylko trzy mie- 
siące. a nie całe życie. 

Nie imponują nam budową. Są niscy, 
krępi. Krępe j silne są też dzewczy- 
ny. Mają chód pewny, spokojny, tro- 
chę sztywny i ciężki. Ale oto zaczyna 
się pokaz gimnastyki tzw. podstawo- 
wej; padają krótkie rozkazy... ruchy 
dziewczyn nabierają lekkości, przez 
kilkanaście minut cało ich jest w nie- 
ustannym ruchu, choć... stoją w miej- 
scu. Ćwiczenia są proste, znamy je 
chyba z polskich sal gimnastycznych: 
skłony, rozkroki, 
rąk, nóg. Jest jednak w ich kolejno- 
ści jakiś nieoczekiwany, zaskakujący 
| rewolucyjny ład, jest cudowna płyn- 


Oto przyjechała do Warszawy gru- ' ność i ciągłość, jest sprężystość I lek- dowolenia opromienia t 
pa 13 dziewcząt I 13 chłopców. Przed kość, jest wreszcie idealna zbieżność, ' Eeki raz i l AGEe Polske 


; równoległość i symetria ruchów. 
| Czasami powstaje na chwilę chaos, 
by po chwili zrodzić nową figurę, ie- 
szcze bardziej zwartą i malowniczą. 
Pokaz rytmiki nie wnosi już wiele 
nowego. Dziewczęta nucą od czasu do 
czasu smętne skandynawskie piosenki 
ludowe, zgodność między muzyką į ru- 
chami jest doskonała i przytym tak na- 
,turalna. Płynność i lekkość figur zdu- 
imiewająca; 


wanych przecież nie rytnem muzyki, 
ale krótkimi rozkazami, padalącymi z 


wykroki, '"wymachy ; 


i znów idealna symetria, : 
idealna jednoczesność ćwiczeń kiero- ų 


nego zawodnika. Potem jakaś orgia 
sali, kozioków pojedyńczych, podwóje 
nych, chodzenia i stania na rękach; 
wszystko w coraz wzrastającym tem- 
pie, w Coraz bardzej zwartej grupie. 
Występ każdego gimnastyka oddziel- 
nie nie byłby może wzorowy — wszyst 
kich razem jest porywający. 
| Wysoko niesiony czerwony sztandar 
z białym krzyżem opuszcza stadłon. 
Za nim starszy siwy pan, za nim dwu- 

rząd 13 kobiet i mężczyzn w jasnonie- 
bieskich kostiumach ; dą równym kro- 
kiem, którego tajemnicą jest nie mu- 
sztra wojskowa, ale owo cudowne po- 

czucie rytmu i siły, elastyczności l 
zręczności, którymi natchnął ich Niels 
, Bukh. 

Żegna go grzmot oklasków, na boł- 
sko wbiega tłum. W gęstym szpałerze 
Iludzi idzie Duńczyk spokojnie. pełen 
powagi. tylko nieznaczny uśmiech s 

to 


tak jak podbił Kopenhage, Danię. potem 
Londyn, Berlin, Amerykę, Jak podbije 
„Azję, Australię, Afrykę — cały świat. 
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FRANCJA CHCE WALCZYĆ 
Z POLSKĄ 


Po porażce z Niemcami | piękrym 
meczu z Włochami przegranym tylko 
o 2 pkt. nastąpił we Francji radykalny 
zwrot. Ma ona dosyć wielkich przecie 
wników w rodzajn Anglii, Szwecji, Nie« 
miec, Finlandii którzy zwyciężają wy” 
soko i zniechęcają zawodników i wis 
dzów. Francja chce walczyć z przecie 


ust „cudotwórcy z Ollerup“. 

Jeszcze bardziej imponuląco wypa- 
dła gimnastyka panów, gdyż wzboga- 
cił ją element siły, którego brak u pań. 
Najpierw ćwiczenia podstawowe, roz- 
luźniające mięśnie, odżywiające wszyst 
kie partie ciała. Potem  £immastyka 
sportowa, ćwiczenia coraz trudniejsze, 
coraz bardziej imponujące wysokim po 
ziomem. 13 ludzi ćwiczy jak jeden, tak 


wnikami równorzędnymi, widząc wtym 
najlepszy sposób dla renesansu Swego 
sportu, 4 n 

Gaston Meyer *z L'Auto precyzaje 
zresztą dokładnie owych wymarzonych 
przeciwników: ..Polska. Włochy, Nose 
wegią — oto trzy mecze, które byłyby 
cudownie zrównoważone. które moziy 
by dać naszym zawodnikom smak zwy 


idealna jest równoczesność ruchów, |cięstwa walki i wykuć ich przyszłe 

| głębokość sklonów, wychylene  ramian | sukcesy". 

|i nóg. „| Czy w tym nastrolu PZLA nie powi 
Finisz. Ćwiczenia aa przyrządach. |rien coprędzei wystosować oferte do 


Francji. My też pragniemy tego me- 
czu: mamy Szanse Ma zwycięstwo 1 pe» 
wność wielkiej frekwencji 


Naipierw proste skoki przez kozła, któ- 
rych tempo coraz się zwiększa, daląc 
wreszcie wrażenie zdjęć filmowych jed 


CIWF się bogaci 


Piękna pływalnia na Bielanach 


Pływalnia ta będzie też pierwszą, 


Od lat narzeka Warszawa na brak i 2 
inwestycyj sportowych godnych stoli- która pozwoli na organizowanie wię 
„cy wielkiego państwa. Brak repreezn- | kszych imprez. Posiada ona widownię 
tacyjnego stadionu, na którym bieżnie jz trybunami na przeszło 1.000 osób. 
nie zamieniałyby się w kałuże błota,i Przyległe pokoje, a więc szatnie, 


pkt. Niemcy 6 pkt, 


o pierwsze miejsce. Szwecja prowadzi | feldt (S) 48,5, 4) Danielsson (S) 48.7, 


Na 19, pte jeszcze para mtr ia 40:37. Niemcy prowadzą 58:57. 

wadził Borchrneier, ale tu minął gO; Przewagę trzech pumktów zmnielszył li 
Strandberg. Wyniki: 1) Strandberg (5) | do dwu Schröder, rzucając za trzecim a an ae Moa ZE loi 
10,6, 2) Borchmeier (N) 10,6. 3) Nec-j razem dyskiem 49.61 i dystansujac! cjęstwo przyjdzie im z takim trudem: 
kerman 10,7, 4) Lidgren (S) 10.9. Niem-, Szweda Hedvalla 49.15. Tuż za nim dru! stary, doskonały technicznie Areskoug 
cy i Szwecja po 11 pkt. lg! Szwed Berg 49.11. Triumfator z War przegrał z Hoellingiem dopiero na sa- 

Na 1500 mtr poprowadził „Kälarne“ ,sżawy Hillbrecht o 3 m. z tyłu—16.20. | mej taśmie 

Jonsson. tuż za nim biegł Schaumburg. W trójskoku był pogrom Niemców. 1) Hoelling 54, 2) Areskoug (S) 54, 
Tempo ostre: 400—59,3; 800—2:00,2. Szwedzi Andersoon i tyczkarz Liung- | 3) Scheele (N) 55,2, 4) Svaerd (S) 58; 


PRAGA, we wrześniu. 
Ani jeden z polskich sportowców mie zdo- 
był soble w Czechosłowacji takiej popułar- 
ności, jak Eddie Ran. Od dnia, kiedy „pol 
ski hromotiuk'* pokonał w Nowym Jorku 
„czeską mlaticzkę''* stał się on na tutejszym 

terenie niejako symbolem polskiego boksu. 
Od tego czasu upłynęło parę lat, a Ran po- 


brak krytej hali na wielkie mecze 


bokserskie, brak odpowiedniej pływal- | 


ini — poważnie hamują rozwój sportu 
w stolicy: 

W ostatnich dniach przybył War- 
szawie, nowy długo oczekiwany przy- 
bytek sportu. Na terenie CIWF wykoń- 
czono krytą prawdziwie sportową pły- 
walnię. Mieści się ona w lewym skrzy- 
dle głównego gmachu instytutu bielań- 


został ciągle sławny. Przez cały czas jego | skiego. Budowę rozpoczęto już prze 


I gabinet lekarza itd. zaopatrzone są we 
wszystkie najbardziej nowoczesne t- 
rządzenia techniczne. 

Pomyślano'w niej również ł o... wio: 
ślarzach. Sporządzony będzie specjal- 
ny aparat i opuszczony na wodę aby 
wioślarze mogli trenować ztmą. 

Pływalnia została wykończona kosz- 
tem 300.000 złotych i stanowić będzie 
piękną pozycię w naszym dorobku spor 
, towym, 


Za ostre dla długodystansowca Jonsso- berg skoczyli tylko 14.47, wzgl. 14.37.; 
na. Gdy Schaunburg po 1000 mtr. wy- Niemcy Wólier i mistrz Ziebe osiągnęli 
szedł na czoło, Jonsson nie mógł nadą- zaledwie 14.322, wzgl. 14.30. 
Żyć: ale teraz spostrzegł swą Szansę| Sztafeta 4x100 mtr zmniejszyła prze- | 
drugi Szwed Jansson, objął prowadze- wagę Szwedów. Niemcy w składzie 
nie i nie oddał go do końca. Jonsson Borchmeier. Hornberger i Neckerman, 
walczył z Schaumburgiem o drugie byli o wie!e lepsi od Szwedów, tak, że 
miejsce. Drugi Niemiec Stadler roli nie Strandberg, który dostał pałeczkę o Ly 
odegrał. 1) Jansson (S) 3:52,4, 2) mtr za Schevringiem nic nie mógł zro- j 
Schaumburg 3:53,2, 3) Jonsson 3:53,4, bić. Czas Niemców 412, Szwedów 41.6. | 
4) Stadler 4:06: Szwecja prowadzi Szwecja prowadzi 54:50. | 
18:15. | Berlin. 19. 9. Tel. wł. Drugi dzień 
Na 110 płotki świetny Szwed Lidman meczu zgromadził na trybunach 80 ty | 
obejmuje prowadzenie na 6-9m płotku sięcy widzów. Losy spotkania były 
i wygrywa pewnie. 1) Lidman 14.6, 2) przecież w najwyższym stopniu niepe- 
Wegner 14.8, 3) Kumpman 14,9, 4) Nill- wne, a zwycięstwo Niemców mimo pro 
son 15. Szwecja prowadzi 24:20. wadzenia Szwedów w zasięgu możli- 


Przewaga Niemców wynosi 4 pkt. Za- 
kończył się również skok w dal, po 
pierwszej kolejce prowadził Łeichum 
728. po drugiej Long 770; Leichum ska 
kał jednak później coraz słabiej, a 
Stenquist. który zaczął od 703. coraz 
lepiej i wysunął się na drugie mieisce. 
1) Long 770, 2) Stenquist (S) 742. 3) 
Leichum 728, 4) Svensson (5) 722. 

Niemcy prowadza 72:65, 7 pkt to naj 
wyższa przewaga Niemców w tym me 
czu. 

Za chwilę Niemców czeka przykra 
niespodzianka.  Borchmeier prowadzi 
na 200 mtr przez 180 mtr, ale potem: 
mija go pewnie Strandberg. 1) Strand- 
ber (S) 21,6, 2) Borchmeier 21,6, 3) 
Hornberger 21,9, 4) Lindgren (S). Niem 
cy prowadzą 77:71. 

Nieprzyjemną niespodziankę sprawił 
też medalista olimpijski Dompert na 
3000 mtr z przeszkodami; prowadzili 
do przedostatniego okrążenia Szwedzi, 
dopiero na finiszu udało się Niemcowi 
wcisnąć między nich. 1) Larsson (S) 


A 
o ZEE O ZZ 


pobytu w Ameryce interesowano się tu jego 
losami a pismą regularnie donosiły o jego pe 
rypetiach. 

Powrót Rana do Europy wzbudził w Cze- 
chostowacji duże zainteresowanie. Wszystkie 
pisma przymosły o tym wiadomość a jedno 
nawet dłuższy wywiad. Najbardziej zaintere- 


rzy wyczuli w tym pogromcy Nekolnego wiel 
ką atrakcję dla pubiczności. 

Rozpoczęto pertraktacje. 

Zaproponowano Ranowi mecz z Hrabakiem. 
Ale on przekroczył zdaje się już apogenm 
swojej formy. 

Przed tygodniem Hrabak przegrał z Hru- 
beszem. Ranowi zaproponowano więc na 
przeciwnika tego zawodnika znanego w Pol 
sce z czasów amatorskich. 

Wstępne pertraktacje nie zapowiadały nie 
dobrego. Ranowi zaproponowano honorar- 
jum, które stanowiło jednak zaledwie tis jego 


sowali się Ranem menażerowie prascy, któ- | 


paru laty, ale wzniesiono wówczas je-| Otwarcie jej nastąpić ma w najbliż- 
dynie gołe mury. Dziś jest ona już zu-'szych dniach. Obecnie dokonywane są 
pełnie gotowa. Ma ona 25 mtr. długo- ostatnie próby przed przejęciem jel 
ści i 12 mtr. szerokości. Posiada więc przez CIWF. 

6 torów. Głębokość wynosi 3.80 mtr. | Basen napełniono już po raz drugi 
zezwala więc i na skoki z trampoliny, ' wodą, za pierwszym razem, gdy bawił 
która również została wybudowana. !w Warszawie król rumuński Karol z 
| Pływalnia służyć będzie giównie dia księciem Michałem. Teraz wskoczyły 


leelów naukowych. A więc przede już do wody dzieci pracownikó 
i Cozy de CIWF, szkói CIWF. y pracowników 
ino i dla studiów nad pływaniem. 1 Sa to pierwsi: pływac 3 
itym celu w bocznych Ścianach basenu walni, 4 byc a da 


(mieszczą się silne reflektory, świecą- 
ice ku górze co umożliwia trenerowi 
obserwowanie wszystkich ruchów, a 
tym samym i błędów pływającego. 
W przeciwieństwie do innych pły- 
walni stołecznych nowa w CIWF wy- 
różnia się przestronnością. Nie ma 0- 
baw aby było w niej duszno. Szkla- 
ny dach znajduje się na wysokości 11 
mtr., a przytem można go otwierać i 
regulować przypływ świeżego powie- 


trza. 
Szklanny dach umożliwia pływanie 


9:33.2, 2) Dompert 9:34, 3) Johansson 
(S) 9:34,8, Niemcy prowadzą 81:78. 

W oszczepie Szwedzi zdobyli dwa 
pierwsze miejsca i wysunęli się na czo 
ło prowadząc 86:84. t) Atterwall 68.92, 
2) Tezstedt (S) 65.64, 3) Laqua 63.50, 
4) Bartels 61.04. 

Na 5 klm Schaumburga zastąpił Raff 
i skończyło się to smutnie: Szwedzi 
zajęli bez wałki dwa pierwsze miej- i 
sca. Już na 2 klm odpadł Raff, na 3! 
klm Eitel: 1) Jonsson 15:02,2, 2) Vell-/ 
stroem 15:05,2, 3) Raff 15:30,8, 4) Fi-| 
tel 16:33. 

Prowadzenie Szwedów — 7 pkt. 


JERZY KEPEL NA WODACH SEKWANY 
gdzie osiągnął duży sukces wygrywając mistrzostwo 


OSTATNIM WYSIŁKIEM 
wybija piłkę bramkarz Soerenssen 


NYTZ PRZEGRYWA 
a piłkę otrzymuje lverssen 


Prenumerata wraz z przesyłka pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrji i Węgrzech Zł. 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł 4— W 


żądań. Zaproponowano mu więc o 100 pro- i przy dziennym Świetle į umożliwia grę 
cent więcej ale i te go nie zadowoliło. Po- | w waterpolo. To wziął zresztą już pod 
stawił na swojem. Do Warszawy wysłano ; uwagę i PZP, który zamierza w stycz- 


kontrakt na pelną, żądaną przez Rana sumę. 

Kontrakt przewiduje mecz- Rana z Hraba- 
kiem w praskiej Lucernie w dniu 8 pażdzier- 
wka, 

Zapowiedź tego meczu 
wielkie zainteresowanie. 
dziewają się pełnej sal. Pierwszy start po- 
gromey Nekolnego i do tego zawodnika a. 
merykańskiej szkoły — wyjątkowa atrakcja 
dia Pragl. 

Przeciwnik Rana jest dobrze znany w Pok 
sce. Poraz pierwszy dał się poznać w Warsza 
wie w ramach meczu Polska — Czechosło- 
wacja, kledy pokonał Taborka. Po tym wziął 
udział w turnieju w Poznaniu I pokonał Mi- 
siurewicza, ale uległ Taborkowi. Turniej o- 
llmpijski zakończył jego karjere amatorską. 
Walczył tam doskonale. Pokonał Szigettiego, 
mle uległ w ćwierćfinale zwycięzcy olimpij- 
skiemu Despeaux. Natychmiast potem prze- 
szedł na zawodowstwo. 

Od tego czasu kroczy nieprzerwanie 
zwyołęstwa do zwycięstwa. 

Walczył dwanaście razy, dwanaście razy 
zwyciężył zdobywając tytuł mistrza Czecho- 
słowacji. Mecz z Ranem będzie jego trzyna- 
stą walką. 

Ran napotka na trudnego przeciwnika, któ- 
ry robi ciągle postępy i jest największą na- 
dzieję pięściarstwa czechosłowackiego. 

W Pradze spotka się więc pogromca Ne- 
Łolnego z jego następcą. FIS. 


wywołała w Pradze 
Organizatorzy apo- 


od 


jniu sprowadzić do Polski węzierskie- 
igo trenera do piłki wodnej. A. że w 
żadnym innym stołecznym basenie nie 
można grać w polo, kurs ma się od- 
być na Bielanach. 


innych krajach europejskich oraz zamorskich 
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